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W DNIU 16 lipca, 1953 r. 
Prezes Rady M inistrów Bole­
sław Bierut zwiedził Rynek 
Starego Miasta. ' (GAF)

BUDOWNICZOWIE Traktu  
Starej Warszawy w ykona li z 
honorem zobowiązania podjęte 
dla uczczenia Święta 22 Lipca. 
Zasadnicze roboty budowlane 
zostały już  wykonane. Obecnie 
trw a ją  ostatnie prace porząd­
kowe.

Na zdjęciu: Fragment u licy  
Piwnej. (CAF)

0 wyższą jakoSć produkcji

walczą na wartach
włókniarze
szczecińscy

Na Jaworznie
za kilka dni
zabrzmi zwycięski

meldunek
„Siłownia

Jaworzno II
gotowa
do eksploatacjiS“
W J  NAJBLIŻSZYCH dniach roz- 
* » pocznie pełną eksploatację 

sztandarowa inwestycja energety­
ki w Planie 6-letnim siłownia Ja­
worzno 2. Całą siłą ruszą dwa 
potężne turbozespoły, dostarczo­
ne przez wielkiego naszego so­
jusznika i przyjaciela -  Związek 
Radziecki.

OSTATNIE dni -  to okres wy­
kończeniowych robót, dni uważ­
nej, czujnej kontroli działania 
wszystkich agregatów. „Zapinamy 
już ten przysłowiowy ostatni gu­
zik" -  mówi jeden z zasłużonych 
kierowników budowy inż. Jan Bie- 
niarz.

SZYBKO mija dzień na jaworz 
nickiej budowie. Praca nie usta­
je ani na moment. W świetle ref­
lektorów i lamp robotnicy, bryga­
dziści, technicy i inżynierowie 
kończą ostatnie roboty. Wkrótce 
będą mogli zameldować: „Siłow 
nia Jaworzno 2 =■ gotowa do 
eksploatacji".

Radzieccy
budowniczowie
zmontowali już 
22 kondygnacje
Pałacu K u ltu ry  
i Nauki
im. J. Stalina
MONTAŻ stalowego szkiele­

tu części wysokościowej Pa 
łacU Kultury i Nauki im. Józefa 
Stalina — jak przewidują plany 
— zakończony zostanie do końca 
bież. roku.

Obecnie budowniczowie 
dzieccy zmontowali już 22 kondy­
gnacje części wysokościowej. 
Dotychczas zmontowany szkielet 
konstrukcji widoczny jest z od­
ległości około 50 km od miejsca 
budowy. Jednocześnie z monta­
żem brygady robotników, pracują 
ce na specjalnych ruchomych 
rusztowaniach okładają płytami 
ceramicznymi 10, 11 i 12 kon­
dygnacje części wysokościowej.

Intensywne roboty prowadzone 
są również przy okładaniu płyta­
mi ceramicznymi, granitem i pia­
skowcem kolumnad i portali 
skrzydeł bocznych pałacu.

ZAŁOGI radzieckich i polskich 
budowniczych Pałacu wzmożoną 
wydajnością witają zbliżające się 
Święto 22 Lipca. Na wszystkich 
odcinkach budowy wywieszono 
tablice z treścią zobowiązań, a 
na tablicach tych notowane są 
również wyniki realizacji posta­
nowień. Poszczególne brygady 
walczą pomyślnie o przedtermi­
nowe wykonanie zobowiązań i o 
zdobycie tytułu brygady najlep­
szej jakości.

W ARTY PRODUKCYJNE dla uczczenia Święta 
Narodowego — 22 Lipca pełnią już setki ty­
sięcy ludzi pracy całego kraju w zakładach 

przemysłu ciężkiego i lekkiego, na budowach oraz na 
polach przy akcji żniwno-omłotowej. Odświętny wy­
gląd przybrały hale produkcyjne Szczecińskich Zakła 
dów Sztucznego Włókna. Obok lśniących maszyn 
czerwienią się proporczyki.
Na jednym z nich czytamy:
„MŁODZIEŻOWA brygada 

walczy o przekroczenie planu 
i  najwyższą jakość produkcji."
Cala niemal załoga SZWS po­
stanowiła wzmożonym w ys ił­
kiem uczcić zbliżające się 
Święto 22 Lipca.

W oddziale manipulacji 
trw a  współzawodnictwo m ło­
dzieżowych brygad. M. in. 
dziewczęta z brygady PŁA- 
CHECKIEJ codziennie w yko­
nują  145 — 147 proc. normy i 
dają do 70 proc. jedwabiu 1 
gatunku, czyli o 5 proc. więcej 
niż przewiduje norma.

Młodzieży nie ustępują star 
sze robotnice. Kazimiera MU­
S IELAK w  dniach w arty osią
ga najmniejsza ilość odpad­
ków, przewija jedwab z n a j­
większą skrupulatnością, nie 
szczędzi energii, aby cały 
dział osiągnął w  lipcu 70 proc. 
jedwabiu 1 gatunku.

TYSIĄCE ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH N A  WARTACH 
LIPCOWYCH

M IA R Ę  zbliżania się 
’ '  Święta 22 Lipca robotn i­

cy PGR — członkowie brygad 
pblowych, traktorzyści j  kom- 
bajnerzy coraz liczniej zaciąga 
ją  w arty  produkcyjne przy 
pracach żniiwno -  omłotowych, 
postanawiając w  czasie peł­
nienia w a rt pracować jeszcze 
wydajn ie j niż dotychczas. 
Czerwone proporczyki powie­
wają na traktorach, ciągną­
cych snopowiązaiki, na kom­
bajnach, na agregatach do po 
dorywek i  siewu poplonów, 
na polach, gdzie pracują peł­
niący w arty  najofiarniejsi 
przodujący członkowie załóg 
PGR.

W woj- poznańskim np. War 
ty  Lipcowe pełn i ponad 2 tys. 
robotników w  117 brygadach 
polowych, w  woj. białostoc­
k im  — 1600 robotników, w  
woj. łódzkim — 800.

Dziś 6 stron

DZIŚ dzień
powszechnej
lustracji pól
ziemniaczanych
i  niszczenia

stonki
STONKA ziemniaczana zagra­

ża naszym uprawom ziemnia­
ków. Każdy świadomy obywatel 
jest zobowiązany walczyć z nią. 
Zobowiązuje nas do tego ostat­
nia Uchwała Prezydium Rządu o 
wykrywaniu i zwalczaniu stonki 
ziemniaczanej.

Dzień dzisiejszy, jest dniem 
powszechnej lustracji pól ziemnia 
czanych.

Tysiące robotników i pracow­
ników umysłowych z wielu zakła 
dów pracy wyjedzie dziś do spół­
dzielni produkcyjnych i PGR-ów 

Nie może reszta społeczeństwa 
pozostać w tyle. Działkowicze, 
posiadacze ogródków przydomo­
wych wraz z rodzinami powinni 
starannie przejrzeć działki i zni­
szczyć larwy i owady stonki ziem 
niaczanej,

W DNIU  20 lipca br. m ija  
27 rocznica śmierci wybitnego 
rewolucjonisty Feliksa Dzier­
żyńskiego. Od najmłodszych 
lat^ swego życia Feliks Dzier­
żyński walczył z przemocą 
wyzyskiem kapitalistycznym  
W czasie w ie lk ich  dni Rewo 
lu c ji Październikowej był jed 
nym z najbliższych współpra 
cowników Lenina i  Stalina 
Naród polski gorąco czci pa 
mięć swego wielkiego syna.

Delegacje Polonii 
Zagranicznej
na uroczystości
Święta Odrodzenia

CNO  W ARSZAW Y przybyły 
ostatnio delegacje Polonii 

Zagranicznej z Europy zachód 
n ie j i  Ameryka w celu wzięcia 
udziału w uroczystościach z o- 
fcazjl Święta Odrodzenia.

Z Warszawy delegacje uda­
dzą sćę w  podróż po kra ju , 
gdzie zwiedzą szereg ośrodków 
przemysłowych i  kulturalnych 
1 zapoznają się z naszymi osiąg 
nięciaml gospodarczymi, spo­
łecznymi i  kulturalnym i.

BUDOWNICZOWIE rejonu  
wie lk ich pieców w  hucie im. 
Bolesława B ieruta realizując 
swe zobowiązdnia toczą coraz 
bardziej ambitną walkę z cza­
sem, walkę o każdy dzień i 
każdą godzinę, zbliżające ich 
do term inu uruchomienia 
pierwszego wielkiego pieca.

Na zdjęciu: fragment urzą­
dzeń pomocniczych wielkiego 
pieca huty im. Bolesława 
Bieruta. (CAF)

W DNIU 16 lipca 1953 r  
przybył do Warszawy nowo- 
mianowany ambasador nad­
zwyczajny i  pełnomocny 
Związku Socjalistycznych Re­
pub lik  Radzieckich w  Polsce, 
Georgij M. Popow.

Na zdjęciu: ambasador 
ZSRR Georgij M. Popow i  Ed­
ward Ochab — sekretarz Ko­
m itetu Centralnego PZPR.

(CAF)

Więcej maszyn 
-  lepsze żniwa 
w  całym kraju!
Uwaga
POM - Stargard:
należycie  dbać 

ciągłą pracę
maszyn w polu

1/ A M P AN IA  żniwno-omło- 
**-tow a  trw a  w  całej pełni. 

Sprzęt żyta najbardziej zaa­
wansowany jest w  woj. po­
znańskim. Do 14 bm. skoszono 
tam 60 proc. tego zboża. W 
województwach: opolskim, lu ­
belskim, poznańskim i  zielo­
nogórskim jednocześnie z ży­
tem kosi się również pszenicę, 
a także jęczmień ja ry  i  owies. 
W pozostałych wojewódz­
twach tempo pracy przy sprzę 
cie żyta, a także pszenicy 
wzmaga się z każdym dniem.

NA SPRAWNIEJSZY niż w  
roku yb. przzbieg kampanii- 
żniwno-omłotowej w  dużym 
stopniu wpływa zwiększony w  
rb. i  lepiej niż w  latach ubie­
głych przygotowany do prac 
żniwno-omlotowych park ma­
szynowy. Praca parku maszy­
nowego jest oceniana przez 
Ministerstwo Rolnictwa jako 
sprawniejsza i  wydajniejsza 
niż w  czasie zeszłorocznej kam 
panii żniwno-omłotowej. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po jednodniowej 
przerwie
w Panmiindżonie
wznowione dziś
zostaną
rokowania o rozejm
T Ą  ELEGACJA koreańsko- 
-L /  chińska uczestnicząca w 
rokowaniach o rozejm w  Ko­
re i ogłosiła w  sobotę nastę­
pujący komunikat:

W  D NIU  18 lipca szef dele­
gacji koreańsko-chińskiej za­
komunikował stronie przeciw­
nej za pośrednictwem swego 
głównego oficera łącznikowe­
go, że ze względów adm ini­
stracyjnych strona koreańsko- 
chińska proponuje odroczenie 
obrad obu delegacji do 19 lip ­
ca o godz. 2 po południu. 
Strona przeciwna wyraziła 
zgodę na tę propozycję.

Marynarskie
Warty Lipcowe 
na m|s Elbląg
Statek - symbol
zobowiązań
marynarskich

„s|s LIPIEC“ 
nadal rośnie

KORESPONDENT „K u rie ­
ra ‘ telegrafuje z m/s Elbląg:

Czyn Lipcowy wykonaliśmy 
do 12 lipca, a członkowie koła 
ZM P przepracowali w  ramach 
Czynu Lipcowego 100 godzin 
przy konserwacji masztów. 
Cała załoga stanęła na War­
tach Lipcowych.

— „Zobowiązujemy się za­
oszczędzić prócz 300 kg. zade­
klarowanej oliwy, dodatkowo 
200 kg- dla naszego statku 
symbolu „s/s Lipiec“  — tele­
grafuje m/s „Nysa".

S|s Kielce
ponownie
zdobył sztandar
przechodni
współzawodnictwa

D IERW SZE miejsc« we 
*■ współzawodnictwie długo 

falowym  w  I I  kwarta le zajął 
s/s „K ie lce“ , przewożąc dodat 
kowo 8.000 ton ładunku ponad 
plan, a n ie — ja k  przewidy­
wał poprzednio — 5.000 ton.

—  „Przyrzekamy dołożyć 
wszelkich starań, aby sztan­
dar przechodni pozostał w  na 
szych rękach“  — m ów ili mary 
na-rze statku, kiedy zdobyli I  
miejsce we współzawodnic­
tw ie I  kwarta łu.

Przodujący marynarze stat­
ku to: st. maszynista — Jan 
Rejniar, palacz — Mieczysław 
Janczewski, Henryk Gruczka, 
kucharz — Kowalski 1 Feliks 
K  ostrz.

Załoga realizuje obecnie »o 
bowiązania lipcowe.

Drugie miejsce we współza­
wodnictwie I I  kwarta łu  zajął 
s/s — „Poznań". Na czoło zało 
gi statku wysunął się palacz 
Stawecki, k tó ry  spalił na swo 
je j zmianie o 300 kg. mniej 
węgla n iż pozostali palacze.

Kolejne miejsce zajął m/s
„Elbląg".

Półtoragodzinną

walką
stoczył wędkarz
z 53-kilogiamowym
sumem
WĘDKARZ TADEUSZ SZYSZ­

KO, członek PZW, koło Ko- 
mień - Pomorski, złowił na spin­
ning w Zalewie Kamieńskim su­
ma o wadze 53 kg, którego uda­
ło mu się własnoręcznie wycią­
gnąć na brzeg po stoczeniu z 
nim półtoragodzinnej walki.

Suma o tak wielkiej wadze na 
naszym terenie wędkarze złowili 
po raz pierwszy.

Rybacy zawodowi do tej chwi­
li sieciami w roku 1950 złowili 
suma o wadze 62 kg.
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Uchwała
Zarządu 
Głównego ZMP 
w sprawie
udziału delegacji 
młodzieży polskiej
na I I I  ¡Światowym
Kongresie
Młodzieży
w Bukareszcie

r1  ARZĄD GŁÓW NY ZMP 
^ p o d ją ł uchwałę w  sprawie 

udziału delegacji młodzieży 
polskiej na I I I  Światowym 
Kongresie Młodzieży w  Buka­
reszcie.

I I I  Światowy Kongreg M ło­
dzieży będzie ogromnej wagi 
wydarzeniem politycznym w 
międzynarodowym ruchu m ło­
dzieżowym i  będzie m iał duże 
znaczenie dla m obilizacji m ło­
dzieży do w a lk i o pokojowe 
rozwiązanie spornych proble­
mów międzynarodowych.

W  I I I  Światowym Kongresie 
Młodzieży wezmą udział przed 
stawiciele młodzieży całego 
świata, bez względu na prze­
konania polityczne i  wierzenia 
re lig ijne. Wezmą w  n im  udział
— obok organizacji członkow­
skich ŚFMD — liczn i przed­
stawiciele organizacji i  ugru­
powań młodzieży nie wchodzą 
cych dotychczas w  skład 
ŚFMD, a pragnących pokoju 
i  przyjaźni.

Młodzież polska gorąco po­
piera I I I  Światowy Kongres 
Młodzieży, czemu daje wyraz 
w  swych przygotowaniach do 
Kongresu i  IV  Światowego 
Festiwalu Młodzieży i  Studen­
tów.

• •  •
ZG ZMP postanawia w y ­

słać na I I I  Światowy Kongres 
Młodzieży 20-osobową nastę­
pującą delegację, reprezentu­
jącą całą młodzież polską: 
P I Ł A W K A  Stanisław — prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go ZMP, BUKOW SKA Jolan­
ta —  prządka z Zakładów im. 
Stalina w  Łodzi — przodow­
nica pracy, DROGOSZ Leszek
— m istrz Europy w  boksie, 
F E L IK S IA K  Jerzy—sekretarz 
ŚFMD, KLESZCZ Jan — dzia­
łacz młodzieżowy, KORUS 
Janina — nauczycielka Tech­
nikum  Statystycznego w  K ie l­
cach, K R U PKA Władysław — 
przewodniczący Zarządu Wo­
je  w. ZMP w  Krakow ie, K U ­
B IK  Ryszard — działacz m ło­
dzieżowy, LUDK IEW IC Z Sta­
nisław — redaktor naczelny 
„Sztandaru M łodych“ , M A ­
ZURKIEW ICZ Ryszard — ma­
rynarz, L IZ U T  Maria — agro­
nom rejonowy z Lubyca Król., 
woj. L ub lin , PAK U LS KA  K ry  
styna — śpiewaczka opery 
w rocławskie j, ROSTWOROW­
SKI Stanisław — dziennikarz 
tygodnika „Dziś 1 Jutro“ , RA- 
ŚZER Czesław — przodownik 
pracy z kopaln i „Zabrze— Za­
chód", STRZAŁKO W SKI Ta­
deusz — sekretarz ZMP, 
W ANDACHOW lCZ Czesław— 
aktyw ista ZMP ze spółdzielni 
produkcyjnej w  Oratowie, 
■woj. Łódź. WOJTASZEK E- 
m il — działacz młodzieżowy. 
W O LSKI Jerzy — student Po­
litechn ik i W rocławskiej, ZMU 
D Z lftS K A  Jadwiga — akty- 
wistka ZMP ze wsi Czerniko­
wo, woj. bydgosk., B EY LIN  
Paweł — aspirant IK K N .

Nowy wspaniały sukces 
ludzi radzieckich

NARODY RADZIECKIE zwycięsko wykonały plan «.tycznego systemu gospodarki 
pierwszego półrocza trzeciego roku 3 .  ła tk i obejmują nad kapitalistycznym, k tóry  

cej okres 1951 — 1955. Plan p rodukcji przemysłowej został spycha masy pracujące na dno 
wykonany w  100 proc., przy czym wytwórczość przemysłu nędzy, skazując je na bezro- 
b*,vla o 10 proc, większa niż w  pierwszych 6 miesiącach ro bocłie i  głód.
Uu 1952. Nowe osiągnięcia gospodar-

M IN IO NE półrocze przynćo cze ZSRR wykazują niezbicie, 
sło Zw iązkow i Radzieckiemu że wszelkie prowokacje impe

W Szanghaju
zlikwidowano
dwie szpiegowskie 
organizacje

TA K  DONOSI prasa chiń- 
J  ska, szanghajskie władze 

bezpieczeństwa wpadły na 
trop organizacji kontrrewolu  
cyjnych, które za pośrednic­
twem ' misjonarzy katolickich 
pełniących funkcje  agentów 
wywiadów obcych, upraw ia­
ły  działalność szpiegowską wy 
mierzoną przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej.

W związku z tym  aresztowa 
no 20 głównych zbrodniarzy 
1 ich wspólników. Zb ie ra li oni 
poufne inform acje polityczne, 
ekonomiczne i  wojskowe w 
różnych okolicach Chin i na­
stępnie przekazywali je szyf­
rem wywiadom obcym.

W związku z wykryciem  w 
Szanghaju drugie j organizacji 
szpiegowski:cj aresztowani zo 
Stali agenci amerykańscy 
Charles Joseph M cC arthy(Am e 
rykanin), dziekan seminarium 
duchownego: Thomas Leonard 
Philips (Amerykanin), kierów 
n ik  jednej z parafili, Joseph 
Patrick Mc Cormack (Ameryka 
nin), Fernand Lacretelle 
(Belg), Joseph Jean Demieux 
(Francuz) i  in n i — ogółem 13 
osób.

Podczas aresztowania i  re­
w iz ji znaleziono u  mich rewol 
wery, karabiny, granaty ręcz 
ne. aparaty radiowe, mapy 
wojskowe i  teczki z różnymi 
poufnym i in form acjam i o Chi 
nach, skradzionymi w  celach 
szpiegowskich.

Powódź w Korei
Południowej
AGENCJA Nowych Chin dono­

si, że Koreę Południową na­
wiedziła powódź, wyrządzając ol- 
brzymie szkody rolnictwu.

Interwenci amerykańscy i zdraj 
cy lisynrr\ąnowscy -  jak stwierdza 
Centralna Koreańsko Agencja Te 
legraficzna -  nie zatroszczyli 
się o remont urządzeń przeciw­
powodziowych, wskutek czego już 
w pierwszym okresie deszczów 
letnich wody przerwały w 30 
miejscach tamy. Nawet z wyraź­
nie pomniejszonych danych Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
marionetkowego rządu Li Syn- 
mana, wynika, że w ciągi! 10 dni 
powódź zniszczyła w Korei Po­
łudniowej 4.900 domów, 130 mo­
stów i ponad 96,700 hektarów 
pól ryżowych. Szkody, jakie po­
wódź wyrządziła ludności Korei 
Południowej, są olbrzymie.

i  WIATA-

zwiększoną ilość węgla, nafty,
energii elektrycznej, stali i 
maszyn wszystkich typów. 
Wzrosła powierzchnia zasie­
wów i  hodowlą bydła w ko ł­
chozach.

rialistyczne, obliczone na osła 
bienie Związku Radzieckiego, 
są skazane na sromotną klęs­
kę.

NARÓD polski, a wraz z n*m 
wszystkie kra je  dem okracji lu

Dynamiczny rozwój przemy dowej 1 wszysoy obrońcy po-
słu ciężkiego f  ro lnictwa, w y ­
twarzającego surowce oraz 
stałe zwiększanie zakresu in ­
westycji wp łynęły na silny 
wzrost tych gałęzi przemysłu, 
które bezpośrednio zaspokaja 
ją  potrzeby ludności.

Zwiększyła się więc wydat­
nie produkcja tkanin, obuwia, 
wyrobów mięsnych, konserw, 
w in. wyrobów cukierniczych, 
mydła, papierosów i innych 
a rtyku łów  masowego spoży­
cia. Tegoroczny plan produk­
c ji towarów konsumpcyjnych 
został wydatnie powiększony. 
Postawiono zadanie osiągnię­
cia dodatkowej produkcji war
tości 20 m ilia rdów  rubli, 

CORAZ większej produkcji 
towarzyszył stały wzrost w y­
dajności pracy i obniżanie 
kosztów własnych. Toteż w 
ubiegłym półroczu rząd ra- 
dziieeki mógł nadal poprawiać 
warunki bytu  najszerszych 
ma« i w dniu 1 kwietnia — 
po raz szósty od zakończenia 
w ojny obniżył ceny. Obniżka 
ta przyniosła obywatelom ra ­
dzieckim w stosunku rocznym 
53 nul Hardy rub li,

Niższe ceny spowodowały 
ogromny wzrost obrotów han 
d lu detalicznego. Obywatele 
radzieccy zakup ili w I I  kw a r­
tale br. o 23 proc. więcej to­
warów niż w  tym  samym okre 
sie roku 1952. Szczególnie s il­
nie wzrosły zakupy takich to­
warów jak : meble, zegarki, 
maszyny do szycia, aparaty te 
lewizyjne, samochody i  moto­
cykle, co świadczy o szybko 
rosnącym dobrobycie społe­
czeństwa radzieckiego.

Rząd radziecki kierując się 
troską o dobro człowieka w y ­
dał w  m inionym  półroczu 
znacznie więcej niż w ciągu 6 
miesięcy poprzedniego roku 
na budowę mieszkań, szpitali, 
ośrodków zdrowia, żłobków, 

przedszkoli i  «zkół.
W IE LK IE  osiągnięcia gospo 

darcze K ra ju  Rad oraz wydat­
ny i  nieprzerwany wzrost sto 
py życiowej ludności jest świa 
dectwem potęgi gospodarczej 
państwa Radzieckiego oraz 
ogromnej wyższości socjali-

ko ju  na całym świeoie wi^zą 
w  wykonaniu radzieckiego pla 
nu gospodarczego w  p ie rw ­
szym półroczu jeszoze jedną 
dotkliw ą  porażkę obozu impe 
rią lls tów  « podżegaczy wojen 
nych oraz jeszcze jeden poważ 
ny sukces obozu pokoju i  po 
stępu.

Budowniczowie huty
im. Bolesława Bieruta

kończą zwycięsko realizację 
swoich zobowiązań lipcowych
Bu d o w n ic z o w ie  

binatu hutniczego im.
kom- nogo zobowiązania, w  któryM  

B. postanowili przekazać 20 bm. 
B ieruta w Częstochowie, któ- do eksploatacji konapleks agre 
rzy wezwali w tym roku ma- gatów | urządzeń plarwszego 
sy pracujące całego kra ju  do wielkiego pl««a. ,
Czynu Lipcowego, zwycięsko O lbrzymia większość bry- 
kończą realizację swego chlub- gad budowlanych I montażo* 

wych I załóg poszczególnych 
przedsiębiorstw I grup rozru­
chowych wykonała już swe 
postanowienia.

Załogi budowlane przekaza­
ły  już hutnikom wszystkie 
podstawowe urządzenia, nie­
zbędne dla uruchomienia hut­
niczego kolosa.

W próbnym rozruchu jest 
już obecnie ty lko, stanowiąca 
rezerwę druga turbodmucha-

ZMP i LK
wzywają 
swych członków
do walki ze stonką
ziemniaczaną
NA ZAWARTE w  uchwale Pre­

zydium Rządu w sprawie 
wzmożenia walki ze stonką ziem­
niaczaną, wezwanie o jak naj­
większy udział w zwalczaniu tego 
groźnego szkodnika upraw ziem 
niączonych -  odpowiadają sto­
warzyszenia i organizacje maso­
we.

Specjalne apele w sprawie 
udziału zwalczania stonki wysto­
sowały do swych członków oraz 
do młodzieży I kobiet wiejskich 
niezrzeszonych — ostatnio zarządy 
główne Związku Młodzieży Pol 

, skiej i Ligi Kobiet,

*  J A K  donosi A g en c ja  TASS, M i­
cha ł W as ilie w icz  D ie g tia r  m ianow a 
n y  został przez P rezyd ium  R ady 
N a jw yższe j Z w ią zku  R adzieckiego 
am basadorem  n a dzw ycza jnym  i 
pe łnom ocnym  ZSRR w  A fgan ls ta -

*  M IN Ę ŁO  25 la t  od założenia 
na jw iększego w  ZSRR sowchoza 
zbożowego „G ig a n t“ , zna jdu jącego 
się w  obw odzie rostow sk im , 
c iągu ćw ierćw ie cza „G ig a n t“

- s ta rczy ł k ra jo w i 5» m ilio n ó w  .
I dów  zboża, ogrom ne ilośc i m leka, 

m asła, m ięsa itp .
*  D Z IE N N IK  „V ap aa  Sana" w ar 
ty k u le  w s tęp nym  dom aga się rozp i 
sania n o w ych  w y b o ró w  do se jm u 
fińsk ie go , aby dać n a rod ow i m oż­
ność w ypo w ie dze n ia  się na tem a t 
składu now ego rządu.
*  D Z IE N N IK I a rg en tyńsk ie  opu­
b lik o w a ły  te ks t podpisanego I  llpca  
uk ła d u  o sojuszu gospodarczym  
m iedzy C hile  i  A rg e n tyn ą . U k łaą  
p rze w id u je  m aksym a ln y  ro zw u j 
w y m ia n y  ha nd low e j m ię dzy  obu

tu  oraz ro zw ó j p rze m ys łu  w obu 
k ra ja ch .
*  N A  ZAP R O SZEN E K o m ite tu  
W spó łp racy K u ltu ra ln e j z Zag ran i 
cą p rzybędz ie  w  na jb liż szych  
dn iach  do P o lsk i pa ńs tw o w y U kra  
ió s k i Zespól P ie śn i 1 Tańca.

Lekkoatleci węgierscy 
zwyciężają 
w Warszawie

W P IERW SZYM dniu za­
wodów lekkoatletycz­

nych, rozegranych na stadio- 
!nie Wojska Polskiego w W ar­
szawie, reprezentanci Węgier 
zademonstrowali dobrą formę 
odnosząc zdecydowane zwy­
cięstwa we wszystkich konku 
rencjach, w których startowa­
li.

Z Polaków zawód sprawi! 
S id ło w rzucie oszczepem. Po 
lak. mimo te miał w tym se­
zonie w yn ik i lepsze od młode­
go Kraeznoia — przegrał z 
nim zdecydowanie. Na dobrym 
poziomie był bieg na 1500 m. 
w którym Węgier Iharoe sto­
czył zwycięski pojedynek z 
najlepszymi polskimi śrerinio- 
dystanfiowcaml orjiz bieg na 
400 m. w którym Mach mu­
siał Jeszcze rąz uznać wyż­
szość swojego niedawnego 
przeciwnika z Budapesztu — 
SolymosBego.

W  skoku w dal kobiet nie 
doszło do pojedynku Gyarma- 
t l  z Duńską, gdyż Polka na 
treningu odniosła kontuzję 1 
nie startowała.

Z konkurencji w obsadzie 
kra jowej na uwagę zasługuje 
w ynlv  Lerczakówny w biegu 
na 200 m — 25,4, który jest 
nowym rekordem Polski Junlo 
rek i najlepszym wynikiem w 
bieżącym sezonie na tym dy­
stansie.

Alumni
arcyb iskup iego

seminarium 
duchownego
we Wrocławiu 
zrealizowali
zobowiązania
podjęte 
dla uczczenia
Święta 22 Lipca
A LU M N I arcybiskupiego 

seminarium duchownego 
we Wrocławiu nadesłali na rę 
oe przewodniczącego prezy­
dium M iejskiej Rady Narodo 
wej we W rocławiu -pismo, za­
wiadamiające, że dnia 8.V II. 
f^3 r. ukończyli odgruzowanie 
jezdni, chodników, u licy  św. 
Marcina i  k ilku  Innych.

W  piśmie czytamy m, Inn.: 
„W  R A M ACH te j pracy od 

dn. 4.V .53 r. do dnia 8 .V II .53 
r.: usunęliśmy 2633 metry gru 
zu, oddaliśmy znaczną Ilość ce 
g ły bez wyliczenia samodzielne 
mu ref. odbudowy m. Wrocła 
wla, oddaliśmy wielką ilość ce 
g ły  przedsiębiorstwu zbiórki 
cegieł. W powszechnej zbiórce 
zło-mu dla Nowe) Huty oddano 
31.920 kg złomu. 100.000 ce­
g ie ł oddaliśmy do dyspozycji 
pełnomocnika budowy Nowej 
H u ty".

CZYN ten został dokonąny 
w ramach zobowiązań podję­
tych ' przez alumnów z okazji 
Święta Odrodzenia Polski — 
22 Lipca. Zobowiązanie zreal¡ 
zowane zostało w terminie 
wcześniejszym o 2 tygodnie.

„C IE S ZY M Y  się’piszą alum 
n l — że pracą swą mogliśmy 
się przyczynić do odbudowy 
Wrocławia, a tym samym do 
przyśpieszenia i realizac|i Pla 
nu 6-letniego. Czynem tym 
pragniemy podkreślić naszą 
solidarność i współpracę z ca­
łą Polską Ludową w dziele sta 
b illzacji życia polskiego na 
Ziemiach Zachodnich, a także 
wykazać nąsz czynny wkład w 
dzieło odbudowy i wspólny 
wysiłek całego społeczeństwa, 
kroczącego pod sztandarem 
Frontu Narodowego".

Komunikat 
KC SED

A gencja  a d n  donosi, że
odbyło się posiedzenie 

Biura Politycznego KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Parlli 
Jedności wspólnje z przedsta­
w icielami Centralnego Zarzą­
du Zjednoczenia Wolnych Nie 
mięcklch Związków Zawodo­
wych (FPGB), Na posiedzeniu 
wysłuchano sprawozdania q 
wykonaniu planów produkcyj­
nych l kolekturach w planie 
gospodarczym 1 finansowym. 
Rozpatrzono również zagadnie 
nie. w Jaki sposób możną rtoko 
nąć dalszej poprawy warunków 
życia robotników,

DZIĘKI zwiększeniu produk 
c jj l korekturze planu gospo­
darczego uznano za możliwe 
zaaprobować wniosek Zwląz- 
ków Zawodowych w sprawie 
podwyżki plac robotników zali 
ezonych do pierwszych czte­
rech grup zarobkowych, Nie­
miecka Socjalistyczna Partia 
Jedności i Związki Zawodowe 
proponują rządowi NRD doko­
nania podwyżki płac robotni­
ków pierwszych czterech grup 
zarobkowych w uspołecznlo- 
nych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, transporcie, prze­
myśle budowlanym, roln ictw ie 
i leśnictwie. w przed­
siębiorstwach komunalnych, 
w państwowych organiza­
cjach handlowych 1 w spół­
dzielniach spożywców oraz 
przygotować nieodzowne 
tym celu zarządzenia flnasowe. 
aby rozporządzenie o podwyż­
ce‘ płac mogło wejść w życie z 
dniem 1 sierpnia br.

Przedstawiciele Związków 
Zawodowych zaproponowali 
również, aby we wszystkich 
wypadkach, gdy zmniejszono 
lub zlikwidowano dodatki za 
prace w dni świąteczne, dodał 
k-i te zostały przywrócone z 
dniem 15 llpca w poprzedniej 
wysokaścj. Rządowi NRD za­
proponowano. nadto, by z 
dniem 15 llpca uchyli! zarzą. 
dzfenie z 1 stycznia br. w 
sprawie obniżki płac. W zwląz 
ku 7. tym fundusz plac wjnien 
być odpowiednio zwiększony.

*  K IE R O W N IC TW O  okręgow e j 
o rg a n iza c ji K o m u n is tyczn e j P a rtu  
N iem iec w Haagcn w ystosow ało 
do cz łonków  p a r t i i  soc ja ldem okra  
ty c z n e j l is t  p ro p o n u ją cy  naw iąza­
nie  ic is |#go k o n ta k tu  podczas w y ­
borów  do Bundestagu ł dołożenia 
w sze ik irh  w y s iłk ó w  d la  obalenia 
rządu Adenauera, z jednoczen ia 
N iem iec I zapew n ien ia p o ko ju .

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— Dlaczego w ujku zabierasz 

do biura książki i  to w  ple­
caku?

— To mój trening przed- 
urlopowy, Mewkó,

wa.
Hala odlewnicza Jest Jut 

nieomal całkowicie gotowa. 
Podnosząc systematycznie tern 
peraturę gorącego dmuchu, 
załogi wydziału wielkopieco­
wego przechodzą Jut z pler^ 
wrze) fazy suszenia wielkiego 
-leca do jego rozgrzewania.
; chwilą rozgrzania wnętrza 

wielkopiecowego, zgodnie z 
wymogami technicznymi, na­
stąpi załadunek setek ton ma­
teriałów wsadowych, po czym 
rozpocznie się proces topienia, 
poprzedzający pierwszy spust 
surówki.

Nie wszyscy
agronomowie ROM
i pracownicy 
Służby Rolnej 
należycie
wywiązują się 
z obowiązków
(DOKOŃCZENIE ZE STU 1)

W niektórych jednak woje­
wództwach występują jeszcze 
pewne usterki i  niedomaganiu, 
spowodowane nieustannym  
przeprowadzaniem remontólo 
maszyn.

W spółdzielni produkcyjnej 
Łęczyca w  pow. Stargard, 
woj. szczecińskiego w  toku naj 
gorętszych prac żniwnych ze­
psuły się 3 snopowiązałki, w y ­
remontowane przez POM to 
Stargardzie.

O pojedynczych takich wy­
padkach donoszą również z 
woj. poznańskiego. Jednak w  
woj. tym  organizowane są na­
tychmiastowe naprawy uszko­
dzonych maszyn, które prze­
prowadzają lotne ekipy tech­
niczne POM bezpośrednio na 
polu.

W  WIĘKSZOŚCI województw 
natychmiast po sprzęcie zbóż 
ro ln icy przeprowadzają pod- 
oryw ki, mające na celu zatrę,y 
manie w glebie w ilgoci, po­
lepszenie je j s truk tu ry  oraz 
wyniszczenie chwastów. Po 
podorywkach ro ln icy sieją po- 
plony z myślą o zabezpiecze­
niu sobie dostatku paszy dla 
hodowli.

W CZĘŚCI województw, a 
m. in. w  województwach 
szczecińskim, wrocławskim, 
gdańskim i  -lubelskim nie do­
cenia się jednak znaczenia 
szybkiego przeprowadzenia 
oodorywek i  siewu poplonów. 
Należy to przypisać przede 
wszystkim słabej aktywności 
n iektórych agronomów POM 1 
pracowników Służby Rolnej, 
Rad Narodowych, którzy w 
niedostatecznym stopniu U- 
świadamiaja ro ln ików  o ko­
nieczności dokonani« tych waż 
nych zabiegów agrotechnicz­
nych. Służba Rolna, jak  rów­
nież aparat spółdzielczości sa­
mopomocowej zhyt mało rów­
nież troszczą sie o to. ąby 
chłopi z a o s trz y li sie w  na­
siona roślin poplonnwveh, 
znajdujące się w  sklepach 
GS.

Pracownicy Służby Rolnej 1 
spółdzielczości samopomoco­
wej mają jeszcze czas na u- 
gunięcle tych niedociągnięć. 
Pow inni oni zrobić obecnie 
wszystko, by na ich terenie 
zadania bieżącej kampanii zo­
stały w  pełni wykonane.



K  P  R T B R  -  STRONA

Proletariacki poeta
WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI

" |V T  UM EJ? 2-35-79. Ten telefon dobrze znała Mo- 
I V '  skwa. Dziś wisi milczący na ścianie, pomiędzy 

'  oknem, a drzwiatni w stołowym pokoju. Pa 
środku stoi stół, na nim samowar i zawsze świeże 
kwiaty.

19 LIPCA 1953 r. przypada
60 rocznica urodzin Włodzi- 
mierzą Majakowskiego, na j­
większego poety rewolucji 
proletariackiej.

Na zdjęciu: W. W, Maja­
kowski iv Stowarzyszeniu A r­
tystów Plastyków. Rysunek 
artysty-malarza  «A. Niirenber- 
ga. (CAF)

CAŁE mieszkanie wygląda 
tak, jak gdyby gospodarz 
przed chwilą stąd wyszedł i za 
raz m iał powrócić. Nawet w  
szafie leży dobrze znany pulo 
wer w kratę, k tóry  tak chęt­
nie nosił.

W niewielkim domu oznaczo 
mym numerem 15-13 w  Mosk­
wie mieszkał od roku 1926 do We form y dla wyrażenia no-

io , że Jestem poetą. N ie poetą je  
stem, lecz przede w szys tk im  
cz łow iek ie m . k tó ry  p o ś w ię c i 
sw oje p ió ro  s łużbie, po w tarzam , 
s łużb ie c h w il i  obecnej, dz is ie j­
szej rzeczyw is tośc i i je j  prze­
w o d n ik o w i: rządow i rad z ie ck ie  
m u i p a r t i i" .

Majakowski znajdując no-

swojej śmierci Włodzimierz; 
Majakowski. Dziś mieści się tu  
muzeum i wszystko pozostało 
tak samo jak  było za życia 
poety.

Dwadzieścia trzy  lata minę­
ły  od śmierci Majakowskiego, 
a imrię jego i  dzieło pozostało 
nieśmiertelne w  sercach wszy­
stkich prostych ludzi na ca­
łym  świecie.

Im  bowiem poświęcił cale

wych treści, bez przerwy, bez 
ustanku rozmawiał z masami, 
stał się prawdziw ie ludowym, 
zrozumianym ptrzez lud  i przez 
lud  ukochanym poetą.

Majakowski jako poeta — 
agitator by ł wszędzie tam, 
gdzie potrzebny był jego głos. 
Słytnne satyryczne „Okna Ro­
sta“ , barwne p lakaty demasku 
jące wroga, opowiadające o za

•w e życie dobrze rozumiejąc damach nowego budownictwa 
zaszczytne imano proletariac- zastępowały czerwonoarm';- 
kiego poety. «¡tom na froncie gazetę, wycho

Rózgami oy siekła mnie 
z wściekłą ochotą, 
na krzyżu rozpięłaby — 
żandarmska kasta — 
za to,
że z rąk moich

sierpem i  młotem  
znaczony
paszport radziecki

wyrasta.

Jeszcze jedna niezmiernie 
ważna cecha twórczości Maja 
kowskiego to — pracowitość. 
Na obchodzie 20-lecia swojej 
twórczości powiedział Maja­
kowski:

„T ow arzysze, d ru g ie  m oje  zada 
n ie  to  — pokazać ilość p ra cy . Po 
co m i potrzebne? A b y  pokazać, 
że n ie  ośm iogodzinny, ale szesna 
sto — osiem nastogodzinny dzień

Sześćdziesiąt la t temu, 19 kiego patriotyzmu. M ajakow - 
lipca 1893 roku, w  gruzińskiej ski gdy było  potrzeba rym o- 
wiosce Bagdadi, w  chacie leś- w a ł reklam y, hasła propagan- 
niczego urodził się W łodzi- dowe. komunikaty, 
m ierz Majakowski. Gdy m iał
trzynaście lat. um arł mu ojciec Najwspanialsze u tw ory Ma 
i  cała rodzina przeniosła się do jakowstóego to napisany w  
Moskwy. Tu w  gimnazjum, roku 1924 poemat o Leninie, i  
Majakowski pracuje w  niele- wydany na dziesięciolecie Paź 
galnych kółkach soejąlistycz- dziernika poemat „Dobrze“  
nych, poznaje lite ra turę  m ar hymn na. czesc władzy radziec 
ksistowską, zostaje aresztowa- k le j.

w y w a iy  ludzi W duchu r a d z i e c ..............................................................pracy charakterystyczny jest dla
k tó ry  w y ko n u je  o lb rz y -

•  O gazetach, które nie mogq 
dotrzeć do iunaków 

£  o bibliotece zamkniętej na klucz 
9  o wygodnym sposobie obliczania 

wyników pracy

-  czyli co boli
junaków PGR Sielsko
ŻNIWA w całej pełni. Na PGR-owskich po 

lach w Sielsku (pow. łobeski) na snopo- 
wiązałkach i traktorach pracują junacy 

„Służba Polsce“ .
65 MŁODYCH chłopców w zielonych, junackich 

mundurach przyjechało na ziemię szczecińską z dale­
kiego Stalinogrodu, aby pomóc naszym robotnikom 
rolnym w zebraniu bogatych plonów, w zabezpiecze­
niu miast i wsi w chleb, zakładów produkcyjnych —

Wyciągam  
ze spodni szerokich

przed światem  
rozkładam  —

ładunku bezcennego fracht 
czytajcie

zazdrośćcie 
jam  —

n y  za swoją działalność rewo- 
lucyjną. Wtedy zaczyna pisać —anfcczny®u 
wiersze. Pierwszy jego w ie lk i 
poemat pt. „Obłok w  spod­
niach“  powstaje w  1915 roku.

W czasie swoich podróży za 
Majakowski b y ł 

w  USA i  w  swych wierszach i  
reportażach demaskował okru 
cieństwa i  nędzę kapitalizmu.

Włodzimierz Majakowski, 
którego Stalin nazwał „na jlep

wiersze satyryczne M ajakow­
skiego. Pierwszy tak i zbiór u- 

Jednym z najpiękniejszych kazał się w  roku 1922 pt. „M a-

nym  poetą radzieckiej epoki“ , „W iersz o radzieckim paszpor zawarte b y ły  u tw o ry  w ym ie-
. . .  __ . - „  . cie“ . Wyraża on całą głębię rzone przeciw przejawom

pokazał całym swym y  1 i  ucalut poety d la ojczyzny, całą mieszczaństwa w  życiu codzien 
cSJą twórczością, co z n to y  dumą 2 jeJ osiągnięć. nym.
służba poety dla narodu, dla 
pa rtii. Słowa Majakowskiego 
stały się nieodłącznym towa­
rzyszem zmagań j  w a lk  ludu, 
rozlegały się wszędzie tam, 
gdzie trwała K tw a  o ł ^ z e  
ju tro .

że n ie  m am y czasu na odpoczy­
ne k , lecz, że trzeba pracow ać 
p ió re m  dzień w  dzień bez c h w ili 
w y tch n ie n ia “  .
Majakowski b y ł jednym  z 

twórców realizmu soejąlistycz 
nego. najwybitn ie jszym  jego 

obywatel przedstawicielem w  poezji. 
Związku Republik Rad. M ajakowski stworzył typ  pro 

łetariackiego poety. Pisarstwo 
(Przekład A, Watyka) Jego było najbliższe ludow i, po- 

ruszał wszystkie sprawy lud 
obchodzące, wychowywał go 
w  duchu gorącego patriotyzmu 
i  in ternacjonalizmu, w  duchu 
nienawiści do wrogów.

D la polskich poetów, dla 
wszystkich postępowych poe­
tów  świata Majakowski jest 
najwyższym wzorem. Uczą 
się od niego ja k  pisać wiersze, 
które  dobrze służą narodowi Ł 
partii. (woy)

f \G R O M N Ą  rolę spełn iły i 
'- 's p e łn ia ją  do dziś dnia

TEZY OKRESY 
TWÓRCZOŚCI

"''TWÓRCZOŚĆ Majakowskie 
-I- go daje się podzielić na 

trzy  okresy: okres przedrewo­
lucyjny, czasy w o jny  domo­
wej i  pierwsze lata budownfic 
tw a socjalistycznego i  trzeci 
okres, który datuje się od po­
wstania wielkiego poematu 
„Włodzimierz I ljic z  Len in“  aż 
do przedwczesnej śmierci poe­
ty. Na początkach twórczości 
Majakowskiego, mimo licz­
nych antywojennych i  anty- 
imperialćstycznych wierszy, 
zaciążył jego przejściowy kon 
ta k t z futurystam i rosyjskim i. 
Wznosząca się fala rewolucyj­
na, wzmagająca się walka 
przeciw uciskowi, w p ływ  Gor 
kiego pomogły Majakowskie­
mu otrząsnąć się z błędnych 
teorii futuryzmu i  przejść na 
pozycje proletariackie. W y­
buch Wielkiego Października 
zastał Majakowskiego jako 
poetę o wyraźnych dążeniach 
rewo’.ucyjnych.

Drugi; okres twórczości Ma' 
jakowskiego znaczy ofiarna 
praca dla rewolucji.

W  tym czasie powstają utwo 
ry  „M isterium  Buffo1' 
„150.000.000“ . „Lewa marsz“  i 
dziesiątki innych.

AKTYW NY STOSUNEK 
DO ŻYCIA

Z ''' ECHĄ charakterystyczną 
' “ 'twórczości Majakowskiego 

by ł jego aktywny stosunek do 
życia, poeta stał się agitato­
rem, trybunem, polemistą. 
Wiersze Majakowskiego zastę­
powały artykuły w  gazetach, 
podejmowały najważniejsze 
tematy i zagadnienia społecz­
ne. Pisał o wszystkim, co było 
ważne, najpotrzebniejsze w  
danej chwili dla p a r ti i i naro ­
du.

W roku 1927 m ów ił Maja­
kowski:

„N ie k tó rz y  tw ie rd z ą : M a jakó w  
sk i — to przecież poeta, no w ięc 
n iech sobie siedzi na sw o je j poe­
ty c k ie j ławeczce. — G w iżdżę na

TRZY KOBIETY
Odmieniły się losy kobiet 

w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
SPOTKAŁEM  je na jednej z w ie lk ich  budów socjalizmu, 

ale gdzie — to nieważne. Nieważne —  ponieważ w  każ­
dym mieście, na każdej budowie, w każdej fabryce znaj­
dziecie w iele kobiet, których losy podobne będą do 
drogi życia tyeh trzech właśnie. I  dlatego warto o nich 
opowiedzieć.

decydował o tym , że poszła na 
wydzia ł budownictwa przemy 
słowego Politechniki. Przez 
cały czas studiów otrzymywa­
ła od państwa stypendium. 
Teraz dostała przydział do

BRYG ADZISTKĄ —
MURARZ

J EDNA, najstarsza, wdowa, 
do niedawna bez zawodu — 
jest brygadzistką —  mura­

rzem. Do pracy na budowie pięknej, samodzielnej pracy, 
zgłosiła się ro k  temu. Przed- no j  mieszkanie w  nowym o- 
r n a X , Sm u ^ s “ S WS t  - d l u  r o b o t y .  K iedy .a 
przodownicą pracy, członkiem młodziutka mężatka będzie 
rady oddziałowej, aktyw istką miała dziecko — będzie mogła 
partyjną. Syn je j poszedł do korzystać z nowowybudowa- 

nego żiobba. potem pożle 
dla majstrów. Z młodzieńczą dziecko do przedszkola. I  je j 
energią zajmuje się pracą spo- życie, je j przyszłość związana 
łeczną i  żadna sprawa budo- j est z tym , co ona sama bu- 
w y nie jest je j obca. Mowl:
„za mało się u nas robi, żeby 
uświadamiać dziewczęta, któ­
re przychodzą do pracy ze WIEŚ POMAGA BUDOWAĆ 
wsi“  — i  biegnie z tą sprawą M IASTA 
do sekretarza. Organizuje ko­
ła TPP-R. Jest agitatorem.
Jej życie jest czynne i  bogate 
ja k  nigdy przedtem: „życie 
moje zaczęło się od dnia. gdy

s z T o śne j^w fą ia na ^ je s t rów - W ™  -” S- A - a

'T R Z E C IA  jest najmłodsza.
Ma 18 la t i  pochodzi ze 

wsi. Rodzice — to m ałorolni 
chłopi. Na budowę tra fiła

Polsce“ . Tu wstąpiła do ZMP, 
stworzyła kobiecą brygadę po­
mocy murarskie j. Jeszcze sa­
ma dobrze nie wie, czego chcia 
łaby się dalej uczyć, w  jakim  
kierunku rozwijać. Na razie 
rośnie razem z budową, uczy 
się walczyć o plan, uczy się

nież z budową.

L A T  21 — INŻYNIER

DRUGA jest inżynierem. M 
21 lat. Dopiero w  kwietniu 

zaraz po dyplomie, zaczęł; . . . .
pracować. Dostała od razu przekonywać bum elantki, 
trudną i  odpowiedzialną robo- robota jest wspólną sprawą 
tę — pro jekty jednego z du- całej brygady. Jeszcze nie w i- 
żych obiektów te j w ie lk ie j bu dzi zbyt dobrze związku m ię- 
dowy. Praca ta pasjonuje Ją dzy swą pracą a własną p rzy- 
Przecież to właśnie roman ’złością i  przyszłością k ra ju  — 
tyzm wielkiego budownictwa ale nie jest przecież sama. Po- 
możliwość przeistaczania w. mogą je j i to  zrozumieć. I  na 
kształt z betonu i  stali n a j- pewno skierują na szkolenie, 
śmielszych pęoje&tów —  za- Jest przecież bardzo młoda i

zdolna — możliwości ma tyle, 
ile  la t życia przed sobą.

NOWA RZECZYWISTOŚĆ 
T  OSY tych trzech kobiet ~  
•T-^to żywa ilustracja  słów 

Konstytucji, które mówią, że 
kobieta w  Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej ma równe z 
mężczyzną prawa do pracy i 
nauki.

Możnaby powiedzieć — to 
prawo nie jest nowe, przed 
wojną kobiety też się uczyły 
i  pracowały. Istotnie. Zasta­
nówm y się jednak chwilę. 
Czy najzdolniejsza nawet słu­
żąca w  w ieku lat czterdziestu 
znalazła przed wojną możność 
zdobycia konkretnego zawodu, 
zostania brygadzistką — mu­
rarzem?

Czy 21-letnia kobieta— inży­
nier, choćby nawet zdołała 
ukończyć studia — otrzyma­
łaby samodzielną pracę 
w ie lk ie j budowie?

Czy 18-letnia dziewczyna ze 
wsi znalazłaby ciekawą pracę 
oraz czyste mieszkanie w  ho­
telu robotniczym i  możność 
dalszej nauki?

N ik t, k to  pamięta lata bez­
robocia, la ta „zbędnych ludz i“  
na wsi, la ta „nadprodukcji in ­
te ligencji“ , n ie odpowie na te 
pytania twierdząco.

Prawo do pracy, pełne rów ­
nouprawnienie kobiet gwaran 
tu je  nasze życie. Gwarantuje 
je  nie ty lko  rozbudowa sieci 
żłobków, przedszkoli, punktów 
usługowych i  żywienia zbioro­
wego. Prawa te gwarantuje 
przede wszystkim budowa No­
wej H u ty  i  huty im. B ieruta 
budowa Cel wiskozy i  elektro w  
n i wodnych —  gwarantuje 
coraz bogatszy i  piękniej szv 
rozwój s iły  i potęgi gospodar­
czej naszej ojczyzny.

Gwarantuje nasza własna 
praca. Im  lepiej pracujemy, 
im  lepsze są w y n ik i tej pracy 
— tym  wyraźnie j odczuwać 
będziemy realność gwarancji 
realność pełnej możliwości po­
łączenia wykonywanego zawo­
du z obowiązkami m atki i żo­
ny.

K . Wr.

w surowiec.
JA K  SIĘ pracuje młodym 

junakom w  Sielsku, jak  za­
troszczono się o nich, o zaspo­
kojenie ich potrzeb?

-  Junacy? -  mówi dyrektor 
zespołu ob. Bolesław Wróbel — 
o ci to mają u nas dobrze. Je­
dzenia -  ile zapragną, mają 
świetlicę, bibliotekę, sprzęt spor­
towy... Dobrze sobie żyją u nas. 
Co wieczór zbierają się w świet­
licy, słuchają radia, grają w war­
caby, szachy...

J EST godzina pierwsza po 
południu. Sobota, więc ju ­

nacy kończą wcześniej pracę. 
Powoli schodzą się na obszer­
ny, pegeerowski podwórzec. 
Po chw ili otacza nas groma­
da czupurnych, rozgadanych 
chłopców.

— No, ja k  wam się tu  pra­
cuje?

Wśród junaków  zakotłowało 
się. Posypało się sto odpowie­
dzi. M ó w ił Norbert Jacek, Ed­
ward W ywioł, Roman Berger. 
Janusz Pyrski. mówiło dzie­
siątki innych: że jedzenie nie­
dobre, że nie ma gazet, ksią­
żek, sprzętu sportowego, że 
świetlica „do lu ftu “ , że w  o- 
góle niedobrze.

-  Pracuje nam się nieźle -  
mówi Janusz Pyrski. -  Po to prze 
cięż przyjechaliśmy tutaj, żeby 
pomóc. Do roboty każdy skory. 
Ale nikogo tu nie obchodzi 
nic, poza tym, jak pracujemy. 
Nie ma troski o nas, ot co, -  
kończy Pyrski.

Rz e c z y w iś c ie  junacy ma­
ją  rację. Jedzenie, wpraw­

dzie obfite, ale jednostajne i  
nieurozmaicone. Prawie co- 
dzień marmolada, mięso i ka­
sza, ani grama jarzyny. Zda­
rzało się, że i mięso było  nie 
bardzo świeże. Wczoraj dyrek­
cja wysłała wprawdzie samo­
chód do Szczecina po ja rzy­
ny (!?), ale cóż z tego, kiedy 
za k ilk a  dni turnus się już 
kończy.

Junacy przebywają w Sielsku 
już ponad trzy tygodnie. I przez 
całe trzy tygodnie nie widzieli 
ani jednej gazety, czy czasopis­
ma. Nie troszczy się o to dyrek­
cja zespołu, lekceważy tę sprawę 
kierownictwo junaków. Chodzą 
słuchy, że szef jeździ podobno 
co dzień do Łobezu po gazety, 
ale jak dotąd ani jednej nie 
przywiózł do Sielska.

-  A my chcielibyśmy coś prze­
cież poczytać -  mówią junacy, 
-  dowiedzieć się co się dzieje 
na świecie.

Sprawa książek. Istotnie 
jest w  zespole biblioteka. Na­
wet pokaźna. A le  junacy z niej 
nie mogą skorzystać. Po pro­
stu b ib liotekarka nie ma jesz­
cze kartotek i  dlatego nie w y­
pożyczy, mimo najw iększych 
próśb, ani jednej książki.

Junacy są młodymi, nor­
malnymi chłopcami. Chcieliby 
i  p iłkę  pokopać, i  pogimna- 
stykować się... Właśnie obok 
nas dwóch chłopców ćwiczy 
rzuty przy pomocy... ładnej 
czerwonej cegły. Cóż z tego, 
że junacy chcieliby, kiedy do 
swojej dyspozycji mają ty lko  
siatkówkę, z którei nie wszy­
scy mogą korzystać.

Świetlica. Jest, ale gdyby nie 
napis, nikt by nigdy nie zgadł,

że to właśnie jest świetlica. Ob­
szerna sala, kilka stołów • krze­
seł i koniec na tym. Nie, na jed­
nym ze stołów stoi radio-aparaŁ 
Niestety tylko stoi, grać nie gra 
z tej prostej przyczyny, że jest 
zepsuty.

Chłopcy przekrzykują się 
nawzajem. Nareszcie znalazł 
się ktoś, kto życzliwie wysłu­
chuje ich próśb. Znajdujący 
się w  aucie nowy numer 
„Św iata“ szybko wędruje po­
między spragnionymi „czegoś 
do czytania“ chłopcami i  
wreszcie ginie bezpowrotnie w  
jakichś zapobiegliwych rę­
kach.

SPRAWA junaków z Sielsk» 
nie ogranicza się ty lko  do 

zagadnień bytow o-ku ltura l- 
nych. Są i inne, niemniej po­
ważne bolączki.

Główną siłę roboczą PGR w 
Sielsku stanowią junacy. Wyda­
wałoby się, że dyrekcja zespołu 
troszczyć się będzie przynajmniej 
o dobrą organizację pracy. Nie­
stety, tylko tak by się wydawało. 
W istocie jest inaczej. Dyrekcja 
zespołu zgodziła się z bardzo 
wygodnym dla niej sposobem 
mierzenia wydajności pracy ju­
naków. Otóż codziennie oblicza 
się ilość pracy wykonanej przez 
junaków i otrzymany wynik dzie­
li się równiutko przez ich liczbę. 
W ten sposób najbardziej wydaj­
nie pracujący uzyskują jednako­
wy procent normy z pracującymi 
gorzej i nie wykonującymi czę­
sto swoich zadań. Jasne, że przy 
takim sposobie obliczania wyni- ■■ 
ków pracy, wśród ^junaków nie 
rozwija się współzawodnictwo 
pracy, a sami junacy, zwłaszcza 
ci najbardziej ofiarni demobilizu- 
ją się i zniechęcają do pracy. 
Poza tym dotąd jeszcze dyrekcja 
zespołu nie uregulowała sprawy 
odpowiedniego obliczania godzin 
poświęcanych na dojazd do pra­
cy przez junaków.

' 'T A K  jest w  samym ty lko  
gospodarstwie,.Sielsko. Do 

zespołu należy jednak osiem 
gospodarstw. I  w  każdym pra­
cują grupy junaków. I  w  każ­
dym z gospodarstw sytuacja 
jest taka sama ja k  w  Sielsku.

Trzeba zobaczyć tych stalino- 
grodzkich chłopców przy pracy, 
trzeba było 1 nimi porozmawiać, 
przysłuchać się ich rozmowom- 
aby stwierdzić, jak bardzo są oni 
ofiarni, jak bardzo są świadomi 
swych obowiązków wobec ojczyz­
ny. I dlatego tym bardziej trze­
ba winić dyrekcję zespołu i kie­
rownictwo junaków za bezdusz­
ność i za niezrozumiały brak tro­
ski o tych młodych ludzi.

Dyrekcja zespołu m a rtw i się 
brakiem s iły roboczej. W ielu 
junaków  myślało o pozostaniu 
na drug i turnus, ale wskutek 
braku troski o nich, zrezygno­
wało już z tego zamiaru.

Żniwa w  naszym wojewódz­
tw ie  dopiero się rozpoczęły. 
Do zespołu Sielsko, ja k  i  do 
w ie lu  innych zespołów PGR 
w  naszym województwie przy­
jadą nowe brygady junackie 
i  społeczne ekipy żniwne. 
Trzeba aby dyrektor PGR w  
Sielsku przestał wreszcie u - 
dzielać lukrowanych, nie znaj­
dujących potwierdzenia in fo r­
macji. a doirm» n* '^ostsze 
potrzeby ludzi, któr™  n^zyje- 
chali mu pomóc w  jego pracy.

Dojrzał i  zaspokoił.
J. J. *.

i
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C ENSAC.JA n ie byw a ła !
** Czegoś podobnego w 

W arszaw ie Jeszcze n ie  oglą­
dano. Z d a rzy ło  sie to  w szy­
stko w  ro ku  1883 czy li ści - 
śle przed 70 la ty .

A  oto co zaszło.
Pew ien p io n ie r  s z tu k i fo to ­
g ra ficzne j (nazw iska jego 
n ie  znam y) w yko n a ł p ie rw ­
sze zd jęc ie  m igaw kow e . 
U trw a lił na k lis z y  m om en t 
w y ła d o w yw a n ia  ja b łe k  r, 
łod z i na W iśle tu ż  p rzy  
s.rafym m oście K ie rb ed z ia . 
F o tog ra fia  w ypa d ła  doskona 
le  budząc z a ch w y t wśród 
znaw ców .

D ow iedziaw szy sie o ty m  
red akc ja  „K ło s ó w “  zdoby ła  
jedna od b itkę  i, ab y  zaspo­
k o ić  ciekaw ość sw ych czy ­
te ln ik ó w , p o le c iła  z rob ić  '.ro­
nię na  drzew ie .

W ten  sposób p ie rw sza m i 
gawka fo to g ra fic zn a  ukazała 
się w  pras ie  w arszaw sk ie j 
ja k o  d rze w o ry t. ( „K ło s y “  n r  
I/.9. Tom  X X X V I I ,  1883).

Umieszczony pod ryc in a  
nąpis o b jaśn ia : „W id o k  ten 
ieśt schw yco ny  z n a tu ry  fo 
to g ra ficzn ie  i fo to g ra fic zn ie  
m  zan iesiony do w y ry to w a -  
b ła  na drzew ie . P ow iada , 
m y : schw ycony, u ży to  na  tsi 
bow iem  sposobu zwanego 
m om en tow ym  k tó ry  pozwą 
ia w oka m gn ie n iu  dany 
p rzedm io t na szkle u t rw a ­
lać  scenv na jru ch liw sze  z 
dokładnością n ic  do  życze­
n ia  n ie  pozostaw ia jąca“ -

D od a jm y, że w yobrażona 
na ilu s tra c j i  scena Jest ca l 
k iem  spo ko jn a . N ik t  ta m  się 
nie spieszy, w szys tk ie  osoby 
itó ja ,  pa trząc na przyw ieli«» 
ne ja b łk a . Z d ję c ie  m og ło  
b yć  w ykon an e  na jed na  p i»  
tą  sekundy. F o rm a t pozw ą 
la  się dom yślać, że użyto  
po tężne j k a m e ry  ram ow e j 
na tró jn o g u .

Zabłocony pies i białe spodnie

Mac Carlhy
- płód amerykańskiej demokracji

W walce i  zdrowe serce
Poważne zdobycze naukowe 

medycyny radzieckiej
WA LK A  o zdrowe serce1' — pod takim  tytułem  opubli­

kowała „L itc ra tu rna ja  Gazieta“  z 14 bm. wyw iad z 
w ybitnym  działaczem medycyny radzieckiej W. N. Wmogra 
dowem.
M ÓW IĄC o walce ze echorze sztucznie cały przebieg arte- 

niarrtf układu sercowo -  na- r io  -  sklerozy u zwierząt, a 
czyniowego -  s tw ierdził prof. następnie leczyli! je przy porno 
Winogradów — lekarze radziec cy różnych preparatów, kw a- 
cy przede wszystkim mają na sem askorbinowym w ie lk im i 
m yśli środki 0 charakterze za- dozami jodu itp ., co d<LO dobre 
póbdegawczym Stosowanie wynika. Doświadczenia te 
tych środków byłoby nie do P» otw ierają nowe d ro ft leczenia 
myślenia bez polepszenia przez schorzeń układu sercowo - na 
państwo radzieckie warunków czyniowego. 
pracy i życia ludzi radzieckich. Ponieważ stwierdzono, że ar 

Jako przykład stosowania terio -  skleroza jest chorobą 
środków zapobiegawczych w  przemiany m aterii, dlatego u su 
wypadku schorzeń sercowych riięcie zakłóceń tej przemiany 
uczony radziecki przytacza na nabiera szczególniie ważnego 
Stępujący fakt: znaczenia. Dlatego też uczeni

W jednym z zakładów mos radzieccy poświęcają ty le  uwa 
kiewskich dyrekcja na żalę- właściwemu odżywianiu s y ­
cenie lekarza d w u k ro tn i w  tej dziedzinie nauka radziec 
przedłużyła przerwę obiadO- k a osiągnęła określoną w yn i- 
wą robotnikom, cierpiącym wSkazujące jak ie  m ianow i- 
na chorobę nadciśnieniową. cie sUbstancje należy włączyć 
Ponadto skierowano ich do racjonalnego odżywiania, 
nocnego sanatorium. czy»ine aby zatrzymać rozwój choro- 
go w  tych zakładach. P**ly by. . . .
pomocy takich prostych srod Nie u i ega wątpliwości, 
ków  udało się przywrócić stw ierdził w  zakończeniu prof. 
tym  robotnikom zdolność do W inogradów —

że medycyna radziecka w 
najbliższej przyszłości

"i TANY ZJEDNOCZONE gnq iię coraz niżej pod koszmarnym 
^c ię ża rem  inkwizycji politycznej i politycznych prześladowań 

komisji śledczej senatu amerykańskiego, wyrosłej w jej obec­
nym zespole, praktykami i manierami z ideologii faszystowskiegr 
ruchu „America ?irst" {Ameryka na pierwszym miejscu).

¡NKWiZYCJA amerykańska zy- maccarthyzmu od głowy polipa po 
skała złowrogq sławę no całym iicyjnego, przewodniczqcego ko* 
świecie i wzięło ponurq nazwę misji, senatora stanu Wisconsin.

Mac Carthy'ego.

ZABŁOCONY PIES 
! BIAŁE SPODNIE

K IM iest osławiony senator 
z Wisconsin, spędzający ser. 

z oczu przeciętnego Amerykanl* 
na?

Mc Carthy jest synem farmera 
ze stanów środkowo-zachodnich, 
z zawodu zerowej miary prawni­
kiem. Dziennikarka angielska Re-- 
becca West, na!eżqco do nielicz­
nych jego zwolenników w Europie 
zachodniej twierdzi (według „US 
News and World Report" z 22. V. 
53 r.), że policyjny wielmoża nie 
zna

„harmonii z ustalonymi zasa­
dami cywilizacji i nie może zro­
zumieć chłodu, jaki go otacza. 
Przed dwoma laty, w wieku lat 49, 
Mc Corthy... spostrzegł, że istnie­
je pewna sytuacja, którą można 

PODSTAWY m ojej po lityk i, wykorzystać... poczuł nieprzepaity 
(Rys. M. Pętkowski) pociqg do śledztwa. Jest to po­

ciąg, jaki przejawia zabłocony 
pies do białych flanelowych spo­
dni... Na skutek archaicznych wła 
ściwości prawnej struktury USA 
stał się przewodniczącym stałej 
senackiej komisji śledczej".

Oto w krótkich zdaniach bły­
skawiczna i zawrotne kariera po­
tentata amerykańskiego faszyz­
mu, o którym obecnie już mówią 
jego faszystowscy protektorzy z 
Wall Street i jego poplecznicy ja­
ko o przyszłym -  w 1956 r. — 
pretendencie do fotela prezydenc­
kiego po gen. Eisenhowerze.

pracy. , .
Uczeni radzieccy przekonani 

są o możliwości osiągnięcia po 
myślnych wyn ików  w  walce z 
drteriosklerozą. Uzyskano juz 
w iele dodatnich wyników  w  
tej dziedzinie:

śmiertelność od zawału ser 
c» obniżyła się w ciągu ostat 
nich 20 la t trzykrotnie.

BA D A N IA  uczonych ra ­
dzieckich — zaznacza da­

le j prof. Winogradów, oba liły  
is tn iejący dotąd pogląd na isto 
tę schorzeń układu sercowo -  
naczyniowego. U ta rło  się zda­
nie, a w ie lu uczonych zagra­
nicznych obecnie jeszcze tak 
mniema, że schorzenia te spo­
wodowane są przez w ie k . ' że 
fą 0ne nieuchronnym następ­
stwem „starczych" zmian w  
ściankach naczyń Uczeni! ra ­
dzieccy wykazali, że zmiany te 
wywołu ją  arterio -  sklerozę i  
że są one chorobą przemiany 
materii.

TO ZNACZY, że proces cho 
rdby może być nie ty lko  zaha­
mowany, lecz również usunię­
ty. Uczćnt radzieccy wykazali 
również zmniejszenie liczby 
wypadków arterio  -  sklerozy.

Doniosłe badania prowadzi 
się w  1 obora torium  akademi­
ka N. Anicakowa, gdzie w ykry  
to  mechanizm rozwoju powyż 
szego procesu. Charaktery­
styczne są doświadczenia prof. 
A. Miasnikowa i  jego współpra 
cowników. W yw oła li

k ry je  bardzo skuteczne meto 
dy leczenia ch°rób serca i 
naczyń krwionośnych.

700 czytelników
posiada
biblioteka ZBM

pracy ku ltu ra lno  -  oświa­
towej może poszczycić si? k lub  
pracowników ZB M  w  Szczeci­
nie. K lub  posiada bibliotekę 
liczącą 2.500 tomów. Korzysta 
z n ie j 700 czytelników, rekru tu  
jących się spośród robotn i­
ków  budowlanych Szczecina. 
O popularności b ib lio tek i 
świadczy fakt, że wypożycza 
ona dziennie przeciętnie 80 
książek.

Dużą część czytelników sta­
nowią dzieci. Co dzień przy­
chodzą zmieniać książki. Czę­
sto czytają na miejscu. Chęt­
nie pomagają bibliotekarce w 
oprawianiu książek.

Od nowego roku  szkolnego 
do k lubu zostanie zaangażowa 
na siła pedagogiczna, która bę 
dzie prowadziła zajęcia z mło 

oni dym i czytelnikami.

WYTWÓR IMPERIALIZMU 
AMERYKAŃSKIEGO

OISARZ amerykański William 
Foster ocenia maccarthyzm 

jako zjawisko groźne nie tylko .dla 
Ameryki, ale i reszty świata i 
wskazuje siłę napędową, która 
zjawisko to wywindowała na obec 
ne wyżyny. Zero przed trzema la­
ty -  stwierdza Foster w „New 
York Daily Worker"

„stanowi Mc Carthy obecnie 
realną siłę, zdolną do narzuce­
nia swojej polityki potężnym 
dziennikom I koncernom radio­
wym, do ograniczania preroga­
tyw prezydenta w zakresie po­
lityki zagranicznej i terroryzowa 
nia wielkich odłamów ludno­
ści... Uprawiany przezeń terror, 
oparty na kontroli myśli ludz­
kiej stanowi składnik zorganizo 
wanych wysiłków Wall Street 
wciągnięcia narodu amerykań­
skiego do nowej, wielkiej woj­
ny światowej. Głównym dąże­
niem Mc Carthy'ego jest stłu­
mienie, zniweczenie pokojo­
wych ciążeń narodu".

Opis działalności maccarthyz- 
mu w Ameryce nie wymaga dłu­
gich objaśnień. Jedną z cech tej 
działalności jest nie krępowana 
przez mocodawców senatora nie­
ograniczona niepoczytalna wro­
gość jego wystąpień przeciw 
wszystkim i wszystkiemu, co prze­
ciwstawia się faszyzacji Ameryki. 
Setki i tysiące postępowych dzia­
łaczy społecznych, postępowych 
pisarzy, muzyków, malarzy, rzeź­
biarzy, przywódców klasy robot­
niczej, profesorów, dziennikarzy 
ulega dyskryminacji z chwilą, gdy 
aparat szpiclowski maccarthyzmu 
wywęszy jakąkolwiek przychylną 
dla postępu uwagę czy bodaj tyl­
ko półsłowo przeciw wojnie, w o- 
bronie pokoju.

Bezustanny i szerokimi rzucany 
sieciami terror zawisł nad Stana­
mi Zjednoczonymi. Jest w tej me­
todzie cel jaskrawo zarysowany: 
zniszczenia ogniem strachu i mie 
czem prześladowań wszelkiej opo­
zycji przeciw zamiarom wojennej 
agresji potężnych koncernów i mo 
nopoli dolarowych.

OBRAŻONY ŁAPOWNIK 
I GROŹNY WARIAT

T ECZ nie tylko „'■lawą" pierw- 
4—̂szego terrorysty polii. .znego 

Ameryki cieszy się Mc Carthy

Spoczywa na nim również „aureo­
la" jednego r najbardziej wybit­
nych łapowników inkwizycji. Z ra 
portu, opublikowanego przez spe­
cjalną podkomisję senacką w 
dniu 2 stycznia br. wynika, że o- 
śobisty rachunek bankowy Mc 
Carthy‘egc pęcznieje nie tylko 
dziesiątkami tysięcy doiarów, wpła 
canych przez zwolenników „waiki 
« komunizmem", lecz równie znacz 
nymi sumami, płynącymi z ciem­
nych machinacji giełdowych, ułat­
wianych urzędowym wglądem de­
magoga w interesy finansowe wiel 
kich firm amerykańskich. Mc Car­
thy jest bowiem I kompetentnym 
sędzią w walce z korupcją ame­
rykańską. Każdego, kto odważy 
się nie stawić przed jego obli­
czem ogłasza bezapelacyjnie win 
nym. Sam jednak zlekceważył sze 
ściokrotne wezwania podkomisji 
senackiej, domagające się wyja­
śnień w sprawie szeregu podej­
rzanych operacji finansowych.

Odmówił odpowiedzi pod pre 
tekstem, że „kwestionariusz jest 
obelżywy". Wolał „obrazić się" 
niż ujawnić sekrety transakcji. 
Ale żeruje nadal na wpływach, 
gromadzonych przy pomocy roz 
powszechnionego systemu de- 
nuncjatorskiego.

METODA HITLERA

mASZYNGTOŃSKI korespon- 
’  * dent „Daily Worker" cytuje 

opinię korespondenta jednego z 
wybitnych pism europejskich o se 
natorskim demagogu:

„Większość z was traktuje 
Mc Carthy'ego jako po prostu 
jeszcze jednego wariata. Wy­
daje się, że jest to błędne. By­
łem w Niemczech w 1932 r. i 
pamiętam niemieckich dzienni­
karzy, którzy starali się wyśmiać 
Hitlera, mówiąc, że jest on wła 
śnie wariatem. Dwa lata póź­
niej musiałem czynić starania 
o dopomoźenie tym ludziom 
w wydostaniu się za granicę".
Poczynają coraz głośniej od­

zywać się w USA wołania o po­
łożenie kresu macarthyzmowi.

„New York Times" wzywa Kon­
gres do „wkroczenia przeciw eks­
cesom" Mc Carthy'ego „jeżeli 
Kongres pragnie zachować swe 
dobre imię wśród ludności ame­
rykańskiej".

Lecz cel budzącej się rzekomo 
przeciw szaleńczemu senatorowi 
reakcji wśród burżuazji amerykań 
skiej nie jest wcale tak święty, 
jak się go pozornie usiłuje pre­
zentować. Brudna gra polega na 
tym, by świadomość nieokiełzna­
nego faszysty z Kongresu ograni­
czyć wyłącznie do prześladowa­
nia komunistów i prawdziwie po­
stępowego i pokojowego obozu 
amerykańskiego, a udaremnić mu 
węszenie po śladach równie brud 
nych spraw, jak owa gra, którą 
zaniepokojona buriuazja janke- 
sowska toczy przeciw pokojowi.

STEFAN BOROWSKI

d y re k c ja  B udow lanego P rzed­
s ięb io rs tw a Pow ia tow ego w  G ry f i 
cach n ie  w ypłaca p re m ii Stanisla 
w o w i K o perow i?  (1447)

d y re k c ja  K o le jo w y c h  Z ak ładów  
G a s tronom icznych n ie  w y p ła c iła  
W ac ław o w i S iko rsk ie m u  za na p ra ­
w ę  in s ta la c ji w odoc iągow e j ł  o- 
czyszczenia kan a liza c ji?

n ik t  n ie  na p ra w ia  szamba w  
Szczecinie -  Z d ro ja ch  p rz y  u l. Bat. 
C hłopskich? Z  lo k a lu  G ospody L u  
do w e j ju ż  p ra w ie  od ro k u  w y le w a  
się na  u lic ę  po to k  zanieczyszczeń. 
B y  dostać się przez u lic e  do sk le ­
pów  trzeb a um ieć  dobrze skakać, 
żeby ń ie  w paść w  cuchnące bagno.

od&ouHedwu

Lech G ó rsk i. — Zarząd P o rtu  
Szczecin in fo rm u je , że z dn iem  
15.V I I .53 r . zosta ł Pan przen ies io ­
n y  służbow o do B.B . „E w a “  z za­
chow an iem  ciąg łości p ra cy  i  upo­
sażenia. (1354)

A nna Z ięba. — M O  in fo rm u je , te  
d w a j ch ło pcy , o k tó ry c h  Pani p i­
sała w  liśc ie  do nas, n ie  m ie li p ra  
w a żądać ja k ie jk o lw ie k  zap ła ty  za 
'o ięczen ie  w ezw ania do odb io ru  
dow odu osobistego. { 1228)

JERZY W YSZOMIRSKI

PODRÓŻ W CZASIE
ONGIŚ, kiedym zaczął chodzić do szkoły i  p rzystąpił do 

nauki geografii — jednym z pierwszych je j pewników, 
które miałem posiąść — była ku lis toś i naszej ziemskiej 
planety. Podręcznik przytaczał na to cztery dowody, dobrze 
nam wszystkim znane: 1) kołowy kształt horyzontu na 
rozległych otwartych przestrzeniach, np. na stepie lub  na 
morzu; 2) w idok ku lis ty  ziemi, gdy się patrzy na nią ze 
znacznych wysokości, np. z balonu, wznoszącego się w  gó­
rę; 3) obserwowanie odpływającego od brzegu lub zbliża­
jącego się okrętu, który ginie albo ukazuje się stopniowo; 
4) podróż dokoła ziemi: jeśli wyjedziemy z jakiegoś punktu  
w kierunku zachodnim — możemy w rócić do tegoż punktu  
od wschodu.

Aczkolw iek dowody powyższe były objaśnione odpowied­
n im i rysunkam i — muszę wyznać, że my, chłopcy dziewię­
cioletni, braliśmy je raczej na wiarę, i  kto wie  — może 
w  głębi duszy m ieliśmy nawet co do nich wątpliwości. 
Jeśli przeto i  dziś podobne w ątpliwości mogą nurtować 
jakiegoś małego sceptyka (nie zapominajmy, że nurtowały  
one wiele niepospolitych umysłów, od Ptolomeusza do K o­
pernika), można go przekonać niezbicie fotografią ku li 
ziemskiej. Fotografia  — rzecz wiadoma — to autentyk n ie­
zaprzeczony. Jak  się takie zdjęcia robi?  Sprawa fo nad­
zwyczaj ciekawa, potwierdzająca raz jeszcze niesłychany 
rozwój współczesnej wiedzy ludzkiej, a zwłaszcza techniki. 
Robi się je  5automatycznie z pocisku rakietowego na w y ­
sokości 140 kilom etrów nad ziemią.

Jeśli kto z Czytelników nie w idzia ł zdjęcia, unaoczniają­
cego kulistość naszego globu, niech zajrzy do świeżo w y ­
danej książki Ludw ika  Chomińskiego pi. „Siadami życia 
na ziemi“ : znajdzie je tam na stronicy 26.

CHOM1NSKI POPULARYZATOR

O LU D W IK U  CHOM1NSKIM pisałem przed paru laty 
w felietonie pt. „Przez m ikroskop nie widać w ielo­

ryba".
Teraz Chomiński wydal drugą — wyżej wzmiankowaną 

— i  zapowiada wkrótce trzecią pt. „Przemiany życia". 
Te trzy dzieła zawrą w  sobie ogromny ładunek naszej 
wiedzy o świecie i  życiu. Nie wiem, ja k im  się posłużyć 
ścisłym terminem naukowym na oznaczenie wszystkiego 
tego — co składa się na treść i  istotę owej wiedzy. Po­
przestaję na określeniu „przyrodoznawstwo“ , rozumiejąc 
je  ja k  najszerzej: a więc jest to wiedza o przyrodzie m art­
wej czyli nieorganicznej, o przyrodzie żywej, czyli orga­
nicznej, o ich antogenii, czyli dziejach rozwoju, którego 
pierwociny gubią się gdzieś w  praczasach przed m ilionam i 
la t; dalej — jest to kosmogonia, czyli nauka o powsta­
waniu światów, wreszcie biogenia — je ś li się tak można 
wyrazić — czyli nauka o narodzinach ł  ewolucji życia 
no ziemi.

SKĄD I  JAK?

CZYMŻE jest jego nowa książka? Doskonałą popula­
ryzacją ostatnich zdobyczy naukowych  — aż po Lepie- 

szyńską i  je j teorię o tworze n iu  się komórek z substancji 
białkowej, po Szmidta i  Fie sjenkowa, uczonych radziec­
kich, twórców nowych teorii kosmogonicznych, po prof. A. 
Mokrzyckiego, naszego współczesnego astrofizyka, który  
tłumaczy powstawanie c ia ł niebieskich w irowaniem ma 
te r ii międzygwiezdnej.

A co to takiego „doskonała 
popularyzacja?" Użyjm y n a j­
prostszego porównania. W 
pewnej ch w ili może się zwró­
cić do nas nasze dziecko, gdy 
zacznie myśleć i  zastanawiać 
się, z pytaniem nader k łopot­
liw ym : powiedz mi, ojcze, co 
to w łaściwie jest cały ten 
św iat i  życie, i  skąd się to 
wszystko wzięło? — Na takie 
pytanie trzeba umieć odpowie 
dzieć w  sposób prawdziw ie  
naukowy, a jednocześnie n a j­
bardziej przystępny i  zajmu­
jący, żeby pochłonąć uwagę 
dziecka, rozjaśnić mu w  gło­
wie, zachęcić je  do czytania, 
do w ysiłku  umysłowego, żeby 
je  naprowadzić na drogę nie­
omylną. To właśnie jest do­
skonała popularyzacja? Taki 
cel w y tkną ł sobie Chomiński.

Czytając „S iadam i życia" 
odbywamy zawrotną podróż 
w  czasie. Zaczynamy ją  od 
ch w ili gdy — przed m iliona­
m i la t — poczęła się tioorzyć 
skorupa ziemska, która  jest 
ja k  się okazuje, tak cienka 
względem k u li ziemskiej, jak  
skorupka na ja jku .
D  OCZEM. gdy się skorupa 
A owa ukształtowała, szuka­

my wraz z Chomińskim pra- 
początków życia: naprzód zglę 
biamy morza i  oceany, potem 
natra fiam y na trop życia na 
lądzie, potem... łatwo to po­
wiedzieć! A le  każde takie „po­
tem " trw a  m iliony, dziesiątki 
i  setki m ilionów  la t! To hojne 
szafowanie m ilionam i może 
nam  się wydawać nieco po­
dejrzane: skąd n iby uczeni 
potra fią  to tak dokładnie o- 
kreślić? Otóż potra fią  i  to w  
sposób niemal bezbłędny. Do­
w iadujem y się o tym  z roz­
działu pt. „Nasza staruszka 
ziemia“ . Dziś z postępem che­
m ii, obliczeń czasu kosmicz­
nego dokonywa się „metodą  
radioaktywną“  przez 'badanie 
rozpadu cia ł prom ieniotwór­
czych, przede wszystkim ura­
nu — całkiem zwyczajnie w  
laboratoriach chemicznych...

Otóż więc, wędrując po­
przez m iliony la t dojdziemy 
wreszcie do pithęcantropusa, 
do człowieka... Sto kilkadzie­
siąt rysunków, zdjęć i  w ykre ­
sów w  tekście książki p rzy­
jemnie tćrozmaica i  ożywia tę 
podróż w  czasie.

Wzmożenie
prac
ar ch eologiczny ch
w Wolinie
X \T  W O LIN IE  wznowione zo 
’ * stały badania archeolo­

giczne. Dotychczasowe bada­
nia wykazały, że przedmieścia 
Wolina zamieszkiwane by­
ły  przez ludność sło­
wiańską trudniącą się rze­
miosłem na szeroką ska­
lę. Jak na to wskazują wydo­
byte m ateria ły ceramiczne z 
okresu wczesnego średniowie­
cza, rzemieślnicy wolińscy wy 
rab ia li naczynia wysokiej ja ­
kości o różnych odmianach i  
lokalnych cechach, nie wystę­
pujących gdzie indziej na Po­
morzu Zachodnim. Pracowano 
też na eksport, o czym świad­
czy znalezienie pochodzących 
z Wolina naczyń w  miastach 
D anii i  Szwecji.

Tegoroczne badania prowa­
dzone będą na szerszą skalę i  
przez większą n iż w  roku ub. 
ekipę archeologów. O twarto 
już 3 stanowiska, z k tórych naj 
ważniejsze znajduje się w  sa­
mym mieście, w  pobliżu koś­
cioła św. Wojciecha i  Jerzego, 
na terenie wczesnośrednio­
wiecznego Wolina. Podczas pro 
wadzonych przez PPRK robót 
ziemnych natrafiono tam  na 
warstwę ku lturow ą z X I I  lub 
X I I I  w ieku. Leżą one w  pobli 
żu starego targowiska i portu 
i  wiążą się z cyklem objętym  
zeszłorocznymi badaniami a r­
cheologów.

Drugie stanowisko otwarte 
zostało na wysepce na, rzece 
Dziwnej, celem wyszukania 
drogi, łączącej miasto ze sta­
łym  lądem i  określenia m ię j- 
sca, w  k tórym  znajdował się 
dawniej most. Celem badań 
na trzecim stanowisku na 
wzgórzu „M łynówce”  jest o- 
kreślenie charakteru znajdują 
cego się tam starego ciałopal­
nego i  szkieletowego cmenta­
rza pochodzącego z okresu mię 
dzy X  i  X I I  wiekiem.

i
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N IE D Z IE L A Gzeułąw i

PROGNOZA POGODY
C H M U R N O . M ie lie a m t prze lo t­

n y  deszcz. Chwilami d o ić  pogod- 
n ić . Temp, od 12 — 24 »*. w *a'  
t r y  pó łn-zaehodn ie od i —4 m  na 
fek.

ÍKÍNÓ1

Przysłowie

i ' '  DY posiadacz abonamentu 
'  *  kinowego ma czarno na 
białym napisane, że b ile t na­
leży w ykupić najpóźniej 20 
m inut przed rozpoczęciem se­
ansu, to jasne, żę po bilet na 

seans ę godz 
18.30 nie trze­
ba przychodzić 
wcześniej jak  
o 17.55. Panu 
J. S., który  l i  
bm. przyszedł 

f i  ( I \ \  właśnie  p tej 
i I godzinie do
X\S~— s*>viy ..Ba łtyku" w y- 

dawało sie na­
wet, tę jest 

niezwykle punktualnym  czło­
wiekiem.

Okazało sie jednak, że nie. 
Kasa z b iletam i abonamento­
w ym i była ju ż  zamknięta. Za­
miast oglądać film , nasłuchał 
się w ie lu nieciekawych  i  nie­
grzecznych „ wyjaśnień“  bile- 
terek, uważających że „kasa 
miała rację". Może kie row n ik  
king rozstrzygnie ten spór i 
wytłumaczy „R eflektorow i", 
kto m iał rację.

Szukamy
V V  PRACY nad wybudowa- 
"  niem garażu przy u l. Ły- 
tknwskiepo 10 przeszkadza spor 
towcom „S ta li" w ie lk i zwój 

leżącego tam  
kabla elek­
trycznego. Na 
ogół właścicie­
le szukają zna­
lezionych rze­
czy. y W  , tym  
wypadku po­
szukiwany jest 
właściciel, 

przypuszczają, że 
Zjednoczenie Sieci 

Elektrycznych, które dwa lata 
temu podłączyło tu  właśnie 
piekarnię do sieci. Kom uniku­
jemy więc ZSE: zgubę w  po­
staci kabla odebrać można na 
miejscu zguby.

Sportowcy 
jest nim

7. POWODU p rze bu do w y g a le rii 
m a la rs tw a  po lskiego b u d yn e k  m u ­
zeum p rzy  u l. Jan is ław y  27, w 
dn iach 19. 20 i 21 bm . będzie dla 
zw iedza jących za m kn ię ty  .

PR ZY koń cu  u l ic y  Pieszej (bocz 
na G dańsk ie j) na te re n ie  s ta c ji 
Szczecin — P o rt C en tra ln y , obok 
ba rakó w  m ieszka ln ych  ro b o tn i­
ków  P K P  s to ją  od 1945 r . 2 lo ko - 
m ob ile  párow e.

N adała sie one jeszcze po w y re ­
m on tow a n iu  do u ży tku  a ie  w k ró t 
ce moga u le c  ca łko w ie le  zniszcze­
n iu . (ao)

F E L IK S  K U B A C K I zam 'észkalv 
p rży  u l. Jag ie lloń sk ie j s—12 poszu 
k u je  d la  chorego b ra ta , będącego 
po c ien k ie j op e ra c ji p łu ca . * gr. 
„T e r ra m y c y n y " .

Kalendarzyk
imprez
sportowych
S P A R T A K IA D A  BR YG AD  PO
..9P“

Bo isko  ZS B u do w la n i — godz. 
15 — le k k o a tle ty k a ; od 7 -20 szer 
m le rka . w a lk i na bagnety.

S trze ln ica  Bezrzecze — godz. 0 
b ic ie  re ko rd ó w  s trze le ck ich , org. 
W K K F : godz. 15 -  zaw ody s trze­
le c k i*  W ram ach spa rtak ia dy  
,.SP".

S tad ion 7.S K o le ja rz  — godz. 17 
mac? p l ik i  nożnej o m is trzo s tw o  
poznańsk ie j l ig i  m ię dzyw o iew ód /.- 
kie,i. G w ard ią  (K a lisz ) — K o le ja rz  
(gzczęein) .

PG N4E D Z IA LR K . 2«.V I I  b r.

D alszy c iąg sp a rta k ia d y  b ryg ad 
PO „S P “ .

B o isko  ZS B u d o w la n i — godz 
14 — ro z g ry w k i p i łk i  nożne j: od 
9—12 fin a ły  le k k o a t le ty k i;  12—16 
¡ fin a ły  sze rm ie rk i.

B o isko  ZS O gniw o -  godz. 16 -  
rozgrywki siatkówki.

Bogato udekorujemy nasze miasto
na dzień 22 Lipca

Cenna inicjatywa 
komitetów blokowych

IUZ tylko 2 dni dzielą nas od wielkiego Święta Narodowego 
-  rocznicy PKWN i Konstytucji. Cały Szczecin przygotowuje 

się do jak najgodniejszego jej obchodu.

JEDNO z ważnych miejsc w 
przygotowaniach do obchodu zaj
muje sprawa dekoracji domów.

Cenną inicjatywę podjął korni- 
tet blokowy przy ąl. Wojsko Pol­
skiego 50. Postanowił wraz z 
mieszkańcami udekorować wed­
ług wspólnego projektu ‘ cały 
budynek. Wśród biało-czerwo­
nych sztandarów umieszczone 
zostaną no frontowej ścianie por­
trety Prezesa Rody Ministrów — 
Bolesława Bieruta, Marszałka 
Polski -  Konstantego Rokossow­
skiego i klasyków marksizmu; 
Marksa, Engelsa, Lenino i Sta­
lina.

Wszystkie materiały do deko­
racji mieszkańcy domu zakupili 
w sklepie Domu Książki.

A inne komitety?
Komitet blokowy przy ul. Go- 

lęcinskiej w Skolwinie dekoruje 
już świetlicę wyremontowaną 
przez mieszkańców Skolwina. T© 
samo robi komitet blokowy 
nr 16 na Gumieńcach.

Do najaktywniejszych komite­
tów należy komitet nr 130 przy 
ulicy Słowackiego 5. Wyróżnia 
się tam pracą przewodniczący 
komitetu -  Bolesław Dulny. W 
Czynie Lipcowym komitet zebrał 
już 300 kg złomu i kilkadziesiąt 
kilogramów makulatury. Najwię­
cej pracy poświęca komitet spra 
wie czystości. Postanowiono oczy 
ścić strychy, podwórza, piwnice 
! klatki schodowe oraz obejścia 
przy kamienicach, Dekoracji do­
mu dokona komitet wraz z mie­
szkańcami.

Podobne zobowiązania podjęło 
wiele innych komitetów.

Jeżeli cenno inicjatywo tych 
komitetów blokowych podjęto zo­
stanie przez wszystkie komitety w 
Szczecinie, wtedy miasto nie­
wątpliwie zostanie odpowiednio 
udekorowane na dzień wielkiego 
święta. (jn)

Przed Świętem
kupujemy 
do godz. 21
Poniedziałek 
dniem mięsnym

Szczecina zaopatrzenie się w 
niezbędne artykuły żywnościowe 
przed świętem 22 Lipca -  Wy­
dział Handlu MRN postanowił, 
że 21 lipea sklepy spożywcze 
MHD I PSS oraz sklepy MHM 
będą otwarte do godz. 21, Na­
biał i pieczywo w sklepach MHD 
będziemy mogli kupować do go­
dziny 2Q.

Jednocześnie Prezydium Woj, 
RN ustala na życzenie konsumen­
tów, że dzień 20 lipca (poniedzia 
łek) jest dniem mięsnym.

We wtorek
otwarcie wieży
spadochronowej

użytku aeroklubowi LPŻ 
wieża spadochronowa przy ul. 
Kochanowskiego (róg Curie- 
Skłodowskiej).

Na otwarcie to Zarząd Wojew. 
LPŻ zaprasza wszystkich szczeci­
nian, a szczególnie członków 
zjednoczonej organizacji LPŻ.

W dniu Święta
odbędą się 
miejskie
igrzyska
dziecięce
G iy  LIPCA Pałac Młodzieży 

wraz z MKKF organizuje na 
Jasnych Błoniach miejskie igrzy­
ska dziecięce, które rozpoczną 
się o godz. 15.

Od godz. 15-17 odbędą się 
zawody dziecięce na hulajno­
gach, rowerkach oraz biegi. Rów­
nocześnie odbywać się będzie 
pokonywanie toru przeszkód na 
czas.

Po zakończeniu, zawodów I 
przebyciu toru przeszkód rozpocz 
nie się zabawa dziecięco,

Dzieci, które chcą wziąć u- 
dział w poszczególnych konku­
rencjach (zawody oraz tor prze­
szkód) proszone są o zgłoszenie 
się w sekretariacie Pałacu Mło­
dzieży przy al. Wojska Polskiego 
Nr 84, tel, 47-26 do dnia 21 
lipca br. Sekretariat jest czynny 
od godz. 8-20.

T U Z  p rz y  p rzys ta nku  tra m w a jo  
w ym , róg  u l. P rzy ja źn i Po lsko-R a 
dzięckle.1 1 O brońców  S ta ling ra du  
o 2 m e try  od k io s k u  „R u c h u “  na 
cho dn iku  , 4 p ły ty  cho dn ika  japa 
d ły  sie-

M ożna na n ich  zw ichnąć nogę w
b ia ły  dzień.

„Śnieżka“ już się poprawiła
ale w Nadodrzańskiej Spółdzielni 
Przemysju Chemiczno-Gumowego

jest jeszcze źle
Więcej troski o warunki bytowe 

pracowników
P ISALIŚMY swego czasu o antysanitarnych warunkach w pral­

ni „Śnieżka" przy ul. Arkońskiej. Trzeba przyznać, że od le­
go czasu wiele się w niej zmieniło na lepsze.
ROBOTNICE pralni otrzymują nie dostajemy mleka dlatego, że

obecnie czyste fartuchy, gumowe ńi® ma 9° kto przynosić i  ulicy 
buty, rękawice l inne potrzebne Powstańców, 
w pracy ochronne okrycia. Łaźnia Rada Nadzorcza tymczasem 
zakładowa została przystosowana uparcie stoi na niesłusznym sta­
do użytku robotnic, w salach pro nowisku, że robotnicy, pracujący
dukcyjnych jest czysto.

-  DUŻĄ bolączką jest jeszcze 
brak wentylacji — mówi CECY-

najczęściej na akord, powinni 
indywidualnie zgłaszać się ao 
mleko.

W Nadodrzańskiej Spółdzielni
HA MRÓZ -  utrudnia nam tg prIemys|u Ch»miano.Qumow,go

ile  nie tylko z mlekiem. 
Pracownicy laboratorium

pracę, ponieważ w salach jest 
bardzo gorąco, O otwieranie o-
kien powoduj# przeciąg. Wkrótce posiado ¡q7o rtuchów" f  proc 11 |q 
i ta bolączką zniknie. Związęk swoieh ubraniach.
“ ranżowy przyrzekł dostarczyć Dotąd brak zakładzie

najbliższym czasie wentylatory pny u!. Powstańców łaźni, nie
oraz naprawić popsuty dach,

T NACZEJ przedstawia się sy- wentylacji, 
Muacja w Nadodrzańskiej Pansłw

Spółdzielni Przemyski Chemicz- 
no-Gumowego. Spółdzielnia *peł 
nia bardzo poważną rolę w zao­
patrzeniu szeregu przedsiębiorstw 
i ludności Szczecina. Wyrabia 
ona bowiem tran, koła gumowe, 
świece, pastę do »odłóg I obu­
wie.

obu zakładach spółdzielni

Praca w spółdzielni ze względu 
na różne wyziewy jest szkodliwa 
dla zdrowia. Dlatego też pań­
stwo w trosce o zdrowie przyzna­
ło robotnikom tego przedsiębior­
stwa specjalne dodatki oraz mle 
ko, które robotnicy powinni spo­
żywać podczas pracy. Mleko to 
jednak piją tylko robotnicy ze 
spółdzielni przy ul. Powstańców. 
Pracownicy spółdzielni Chemicz- 
no-Kosmetycznej przy ul. Krzy­
sztofa Kolumba od 1 lipca mis­
ka nie otrzymują.

Od 1 lipca -  mówi pracownik 
laboratorium AUGUSTYNIAK -

Państwo nasze czyni w*zy- 
stko, aby zapewnić ludziom 
pracy jak najlepsie warunki. 
Troska o tę sprawę winno ęe* 
chować wszystkie ogniwa na­
szej administracji. Z podanych 
przykładów wynika, że Rada 
Nadzorcza Nadodrzańskiej Spół 
dzielni Przemysłu Chemiczno- 
Gumowego nie troszczy się o 
warunki pracy robotników. 
Trzeba, aby zmieniła ona syvój 
stosunek do tego zagadnienia 
i usunęła istniejące zaniedba­
nia, D. S.

N IE D Z IE L A , 19 lipca  1953 r .

W iadom ości g.: 6, 7, 8, 17. 21,
23.50 .
8.15 m uzyka ; 8.20 m uz. ba le t; 8.35 
m uz. ro z r ; 8.55 „M iło ś n ik o m  p ię ­
kn e j m u z y k i“ : 9.25 „W ie ś  tańczy i 
śp iew a“ ; 9.40 aud. d la  dz iec i: 9.55 
s k rzyn ka  ogól. PR ; 10.10 poezja 1 
m uz: 10.40 „S y lw e tk i uczo nych “ ;
10.50 m uz ; l l . io  „5:0 d la  m ło do śc i": 
11.40 skrz . W szechn. Rad: 12.04 
przeg l. czasopism ; 12.15 po r. sym ­
fo n iczn y ; 13.15 sygn a ły  fe s tiw a lo ­
w e; 15.15 d la  d z ie c i; „ Id z i  B la s ": 
16 Co przynoszą now e „P ro b le ­
m y " ;  17.15 konc. o rk . PR z W ro c­
ła w ia ; 17.55 c h w ila  p o ez ji; 18 s łu ­
cho w isko : „R o do w ód  mego p rz y ­
ja c ie la “ ; 19 m uz: 19.10 aud. l i te r ;
19.30 m el. ta n ; 20 konc. C hop inów  
w s k i; 20 30 aud. d la  zag r: 21.30 
aud. d la  zag r; 22 w ia d  spo rt; 22.30 
aud. d la  zag ran icy.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

7.55 om ów . p ro g r. lo k ;  11.50 ko 
m en ta rz  ż n iw n y ; 13.30 konc. o rk . 
Rózg. Szczec; 14.10 „D ro g a  do 
m orza“ ; 14.25 konc. J. H ara lda ; 
15 „L e w a n ty “ ; 16.15 s łuch .: 
„S chw e s te r M il i “ ; 16.35 m uz; 16.40 
„W  m ik ro fo n o w e ! s iec i“ ; 24 c h w i­
la  m u z y k i; 24.05 ry b  serw . m or­
ski.

P O N IE D Z IA Ł E K , 2# lip ca  1953 r.

W iadom ości g .l 5.05, 6.30, 7.55, 
12.04. 17, 21, 23.50.

5.10 aud. d la  w s i; 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie " ; 6.10 ka l. rad ; 6.45 m uz;
7.20 m uz. po r; 7.48 stan pog; 7.50 
p ro g r. d n ia ; 8.15 ry b , serw . m o r­
sk i; 11.45 „G łos  m a ją  k o b ie ty " ;  1215 
„N a  sw ojską  n u tę " ; 12.43 aud, dia 
w s i; 13 kon c  ,ro z r ; 13.15 konc. roz 
ry w k o w y : 13.40 u tw . fo rte p ; 14 
p ro g r. d n ia ; 14.05 in fo rm ; 14.10 po 
pu l .m uz. sym f; 14.40 u tw . ko m ­
p o zy to ró w  po lsk ich ; 15.09 kom . o 
stan ie  w ód ; 15-10 m uz; 15.15 kw ad 
rans w a lcó w : 15.30 d la  dz iec i „H o r 
s u n io " ; 16 kon c  .m uz. o rgano­
w e j; 16.20 u tw , M oza rta ; 17,15 
„W z ru sze n ie "; lo.io konc. so lis tó w ;
19.30 m uz. i  a k tu a ln i 20 aud. l i te r ;
20.20 konc, o ik .  k ra k . PR; 20.30 
aud. d la  zag ran icy ; 21.30 aud. dla 
zag ran icy ; 22.30—24 aud. d la  zagr.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

6.15 om ów . p ro g r, lo k ;  6.17 p o l­
ska m uz. lu d ; 6.20 „W y k o n a j p lan 
z n a dw yżką “ ; 6.23 m uz; 6.50 konc. 
Dor; 8 „W  m ik ro fo n o w e j s ie c i"  — 
po w tórze n ie ; 13,10 ry b , serw . zale - 

iw o w y ; 13.55 kom . lo k : 17.30 „M a ­
tm y n ó w y  szp ita l d z ie c ię cy "; 17.40 
m uz. ro z ryw ko w a ; 17.50 w iad . rad . 
Pom . Zach ; 18 m el. op ere tkow e ; 
18.10 „Z a d o w o le n i n ie  zm ie n ia ją  
p ra c y " ; 16.20 drobne u tw o ry  
sk rzypco w e ; 18-30 oko liczno śc io ­
we p rzem ów ien ie  przew . M R N  18.45 
m el. fcomp. radź; 19 try b u  ko rę  
spondenta ; 22 m uz. popu l. svm f;
22.20 ry b . serw is  m orsk i.

M A T E R IA Ł Y  N U TO W E Jak: 
P A R TY TU R Y , W Y C IĄ G I F O R TEPIAN O W E, 
G ŁO SY O R KIESTR O W E, CHÓROW E, K O M ­
POZYTORÓW  P O LS K IC H  I  OBCYCH 

(z w y ją tk ie m  m u z y k i tanecznej) 

b n p u J •

C en tra la  Obsługi P rzeds ięb iors tw  1 In s ty tu c ji 
A r tys tyczn ych  w  W arszaw ie.

O fe r ty  zgłaszać pod adresem C .O .P .I.A . D ział 
B ib lio te k  M uzycznych, W arszawa, u l. San­

dom ierska 23 m 20. 831-K

Szczecińskie Z a k ła d y  P iw ow a rsko  « Sło- 
dow nicze podaja de w iadom ości w szystk im  

odbiorcom  p iw a bu te lko w eg o  1 wód gazo­
w ych , źe wszelkie rek lam a c je  co do ¡ako. 
ści dostarczonego przez inka sen tów  to w a ru  
— na leży zgłaszać n a tych m ia s t p rzy  odbio­

rze ) że n ie  należy p rzy jm o w a ć  w y ro bó w , do 
k tó ry c h  Istn ie ją zastrzeżenia, tż n ie  odpo­
w iada ją  w ym aganem u s ta nd a rto w i. 86B/K

Punkt wymiany 
artykułów przemysłowych
ja k  g a rn k i em aliowane na czyn ia  w e k i, tć k .  
s ty lia , w yro by  d z ie w ia rsk ie  za szm aty 1 
p u n k t skupu odpadków , o tw o rzy ła  na Golę. 
c in le  p rzy  u l. K o śc ie lne j 18. Spółdzie ln ia 
P racy „W spólno ta Z b ie ra czy ” , 852-K

11 Pracownicy poszukiwani | |
In ż y n ie ra  • m echan ika (techno loga), ze szcze 

gó lną znajom ością spa w a ln ic tw a , 2 izo la to rów  ru  
roc iągów  z p ra k tyką  1 2 spawaczy autogenicz- 
n ych  na w ysokie c iśn ien ie  z a tru d n i na tych m ia s t 
S toczn ia Szczecińska, Zgłoszen ia p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r. ul. H u tn icza  1. *4?-k

K ie ro w n ik ó w  zaopatrzen ia — Oddz, Zaop, Ro­
botn iczego, techn ików  p o m ia row ych  — geodetów , 
k ie ro w n ik ó w  sto łów ek, m a js tró w  bu do w lan ych  
i d ro go w ych  oraz m a js tró w  i m echan ików  sprzę­
tu  budow lanego, \z» tru d n i na tych m ia s t Szczec.n- 
sk le  Z jednoczen ie R obót Ł ą d o w o -In ż y n ie ry j-  
nych , S /rze c in , u l. M a te jk i n r  8. Zaangażowani 
p ra cow n icy  zaszeregowani zostaną w ed ług  prze 
pisów  uk ła d u  zbiorow ego obow iązującego w  Bu. 
d o n n ie :w ie  P rzem ysłow ym . R eflektanc« na w y ­
jazd w te ren o trzym u ją  do da tkow o d ie ty  i od­
p ła tno  zaopatrzenie we w łasnych sto łów kach . 
M ieszkanie dla ty ch  p ra cow n ikó w  zapew nione, 
/.g łoszenia kierow ać do D z ia łu  K a d r Z je d n o ­
czenia. 857-K

Iu ź y n ie ró w  z d łu go le tn ią  p ra k ty k ą  za tru d n i 
n a tych m ia s t na różne stanow iska Szczecin, 
sk ic  Przem ysłowe Z jednoczen ie B udow lane. 
Zaszeregowanie w grupach od l-a  do l-b  w /g 
uk ła d u  zbiorowego w B u d o w n ic tw ie . Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  D z ia ł Pe rsona lny SP ZB — 
Szczecin, u l, S to rra dy  1

W oźnicę do ko n i za tru d n i Budow lane Przed 
sięb io rs tw o Pow ia tow e w Szczecinie. W ynagro­
dzenie w /g  uk ła d u  zb io row ego pracy w  budow­
n ic tw ie  IV  g ru py . Zgłoszen ia w S ekcji Perso­
na lne j, Szczecin, u l, T w ardow skiego 1 (ko ło  
d w o rca  T u rzyn ). 3191/G

3 w ycho w aw czyn ie  z w ykszta łcen iem  pedago. 
g icznym  p rz y jm ie  n a tych m ia s t D yre kc ja  Ośrod­
k ó w  Średn ich  Szkó l M edycznych w  Szczecinie, 
u l. A rkoń sk»  1, te l. 54-76. W a ru n k i p ła cy dobre, 
u trzym a n ie  t m ieszkanie zapew nione. 836-K

WIĘKSZE WYSRANE
VII Krajowej Loterii Pieniężnej 
1 dzień ciągnienia 3-go rzutu

Wygrana zł 20.000 padła na numer 
77448

Wygrane po zł 10 000 padły na N r 
N r 28099 42971 69371 70460 88093

Wygrane po zł 5.000 padły na Nr 
N r 4894 24060 36822 37764 60621 
100198

Wygrane po zł 2.000 padły na N r 
N r 5944 6177 8720 14989 17324 20134 
21115 28881 29090 32284 33479 48755 
49879 50174 52904 53060 55544 64290 
65331 66403 67868 70196 70947 75395 
76283 81786 86538 99544 107474 103983 
J12364 116936

Wygrane po zł 1.000 padły na N r 
N r 1166 1638 2294 6553 12252 12812 
13044 14284 16455 17333 20426 26728 
29802 31155 40397 40912 41196 41520 
43184 45058 45089 462'15 47519 49303 
51306 53691 53807 58553 61331 62758 
64654 67378 76154 77966 82723 83919 
90341 94518 96129 98844 100521 103717 
104765 106197 107608 109105 110603 
110955 112320 113824 116618 117676 
117813 117916

. il l l l l l l l ir  
! l f !Ml  l i i i  'Hlllllllł_ Ogłoszenia drobne

N A U K A

KO R E SPO ND E NC YJ­
N IE . Nowoczesna ks ię ­
gowość s tenogra fia , ma* 

•zynopisanie . angie lski. 
Łódź. sk rzyn ka  57.

774/K

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , k o ­
respondency jna , no w o­
czesna nauka księgow o­
ści. Łódź 1, s k ry tk a  1C3 

819-K

KRQJTJ dam skiego 1 
dziecięcego w yucza m is ­
trz y n i cechowa S iko r­
skiego 2/2. 3037/G

K U P U JĘ  k u p o n y  z pa­
czek PK O  Z B iernacki. 
Szczecin, u l. Bogusława 
45 /sk lep ). 3132/G

SP RZEDAŻ

PSZCZOŁY, pojedyncze 
pn ię. lu b  m ałą  pasiekę, 
ko m p le t, sprzedam  ta.
n io  M icha łow sk iego 11.

3190/G

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  trz y  poko­
je  kuch n ia . k o m fo rt, 
ogródek, dz ie ln ica  w i l ­
low a Szczecin na m nie j 
sze G dyn ia . Sopot. W ia . 
dom ośc: Szczecin 6. po . 
ste restante „Rożno-
w icz ” . 3189/G

og łoszen ia  do w szy,) 
k ich  pism  w k ra ju  
p rz y jm u je  B IU R O  RE­
K L A M  I OGŁOSZEŃ' 
RSW ,P R A « A “  w  SZI Zi­
em ie, a l. W ojska >’ i» 
sklego 29. po kó j 19, m 
». te l. 28-43. 31-B

W poniedziałek
zbierają się
mieszkańcy 
rejonu 30
11/ P O N IE D Z IA Ł E K  O godz. 19 
* *  p rz y  u l. A rk o ń s k ie j 47 W 

b iu rze  a d m in is tra c ji m ieszkan io­
w e j odbędzie się zebran ie m ifs z -  
kańców  re jo n u  30. obejm ującego 
następu jące u lice : A rkoń ska  od n r  
34—51, M oczyńskiego, K o chanow ­
skiego, M icha łow sk iego , a l. W oj. 
Po lsk iego 187. I3og. Zaleskiego, 
Bu łga rska . B o i, Prusa. Serbską. 
S łow iańska . W incentego Pola. Cu­
r ie  S k ło do w sk ie i. H a n k i Saw ic­
k ie j .

Na zeb ran iu  zostan ie om ó w io ­
n y  budże t m iasta  orąz p rzyg o to ­
w an ie do Św ię ta  22 L ipca.

T E A TR  P O L S K I — n ieczynny. 
T E A TR  W SPÓŁC ZESN Y Don 
C arios”  g 17.
SA LA ZBM  — , Spóźniona m i­
łość”  — g. 15, „S za ka le " — g. 19: 
gośc inny w ys tęp  R o s y js k ie j 
T e a tru  D ram atycznego. 
COLOSSEUM — „Ś lu b u je m y ” - -  X  
M istrzostw a E u ro py  — g. 18,30. 
18.30 20.30 — po ranek. .K o n ik  gar 
b u s e k " g 10, 12,
B A Ł T Y K  — ,.Z  cesarsko . k ró le w ­
sk ich  czasów — opow iadań k i lk a "  
w /g  J . Haska — g. 16.30. 18.30, 
20.30,. — po ranek — . T im u r  i ¡ego 
d ru żyn a ”  g 10.30, 12.30, 14.30. 
M ŁO D A G W A R D IA  — .D um na 
k ró le w n a " — g 16.30 18.30. 20.30. 
po ranek — „ A k to rk a ”  10.30. 12.30. 
P IO N IER  — „P oszukiw acze z ło ­
ta «—  g. 15. 18. 21. — przegląd f i l .  
m ów  d o kum e n ta lnych  — g. 17. 
20.
H U T N IK  — , D ru żyn a " 18, 20 po . 
ranek „D e cyz ja  p ro f. M ila gą " i  
13.
PR ZYJA ŹŃ  .M ilczen ie  jćst zło­
te m ”  g. 18. 20, poranek.. L is  c h y ­
truse k«  g. 14
1-M AJ — „O  6-tej w ieczorem  po 
w o jn ie ”  g. 18. 20, po ranek „O po­
w ieść o p ra w d z iw ym  c z ło w ie ku " 
g. 14

P O N IE D Z IA Ł E K  
T E A TR  P O LS K I — n ieczynny. 
T E A T R  W SPÓŁCZESNY -  Don
C arios”  g. 16.
S A LA  ZBM — K o nce rt ik łą d ą n y  
(W  pro g ram ie  tańce, m uzyką, 
śpiew . re cy ta c je  oraz skecze) g. 20. 
COLOSSEUM — „Ś lu b u je m y ” — X  
M istrzostw a E u ro py  — g. 16,30. 
18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „ Z  cesa rsko-kró lew ­
sk ich  czasów — opow iadań k i lk a "  
w /g  J. Haska g. 16,30, 18,30, 20,30. 
M ŁO D A  G W AR D IA  — ,D u n in *
k ró le w n a " g 16.30 18,30, 20,?0. 
P IO N IE R  — „Poszukiw acze z ło ­
ta ”  g. 15. 18. 21. „B e z tro sk ie  la­
ta "  g. 13. 14 P rzegląd f i lm ó w  do ­
k u m e n ta ln ych  g. 17. 20.
„ H U T N IK ”  — S to łczyn nlęczyn-

P R Z Y JA Ź Ń  Dąb ie n ieczynne.
1 M AJ — ŻYD Ó W C E „O  6-te j w ie 
czorem  po w o jn ie «  prod radź. g. 
18. 20.
D Y ŻU R Y  APTEK — u l Naruszę.
wieża 11. a l P iastów  60,

X -4-15621

X
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Członkowie 
ZS „Start“
spotkali się
z delegatem
na Festiwal

STARANIEM Rady Okręgu ZS 
„Start" odbyło się spotkanie 

znanego szczecińskiego lekkoatle 
ty Lewandowskiego z młodzieżą 
sportową spółdzielni „Trykot", 
„Wolność i Pokój".

Lewandowski w krótkiej gawę­
dzie opowiedział o osiągnię­
ciach Polski Ludowej w zakresie 
kultury fizycznej i sportu, o ostat­
niej Olimpiadzie ł przygotowa­
niach polskich sportowców do 
IV Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Bukareszcie.

Podkreślił on znaczenie Festi­
walu w walce o pokój i zaapelo­
wał do młodych sportowców, by 
Wzięli masowy udział w Święcie 
Odrodzenia Polski, by czynem 
powitali Festiwal i zadokumen­
towali swoją jedność z młodzie­
żą całego świata. Na zakończe­
nie nasz olimpijczyk obiecał spor 
towcom „Startu", że po powro­
cie z Festiwalu podzieli się z ni­
mi swymi wrażeniami.

Spotkanie to pomogło w du­
żej mierze młodemu zrzeszeniu 
w mobilizacji młodzieży do spor­
tu, a przez uczestników spotka­
nia przyjęte zostało z wielkim 
aplauzem.

W realizacji czynu festiwalowe 
go zobaczymy na pewno i in­
nych mistrzów sportu wśród mło­
dzieży sportowej szczecińskich 
zakładów pracy. Czekamy na 
Matłokę, Kozierasa, Hrydzewicza 
i innych. (wz)

W dniu 22 Lipca

mecz juniorów
Wrocław - Szczecin

W dniu święta 22: Lipca odbę­
dzie się spotkanie piłkarskie po­
między reprezentacją juniorów 
Szczecino i Wrocławia.

Skład reprezen­
tacji szczecińskiej 
wybrany będzie 

u p  spośród najlep-
__szych drużyn p ił­

karskich juniorów. 
Dotychczas w spot 

kaniach elimina- 
kj.**________ cyjnych rozegrane

zostały następują 
ce mecze: Stal- 
Kolejarz 1:0 i 

Unia -  Stal 3:1.
Najlepsi gracze z tych drużyn 

bronić będą barw Szczecina w 
środę na stadionie Gwardii w 
Lasku Arkońskim.

Gwardia nie wystawiła do eli­
minacji swoich juniorów. Czyżby 
ich nie miała?

W  O G Ó LN O P O LS KIM  spo rto ­
w y m  w spó łzaw od n ic tw ie  m ię dzy ' 
zrzeszeniow ym  o nagrodę Prezesa 
R ady M in is tró w  Bolesław a B ie ru ta  
i  M arszałka P o lsk i K onstantego Ro 
kossowskiego p row adzi nada l Z rze 
szenie S portow e G w ard ia  — 3079 
p k t. przed P ionem  W o jskow ym  
2257 p k t. Na trzec ie  m ie jsce  w ysu ­
nę ło się Zrzeszenie S portow e Stal 
1260 p k t., w yprzedza jąc ZS B u dow ­
la n i — 1192 p k t. i  AZS — 1160 pk t.

Sportowcy Szczecina przygotowują się

do Święta Wyzwolenia
JUŻ ty lko  dwa dni dzielą nas od ch w ili rozpoczęcia u- 

roczystości IX  rocznipy PKWN. Sportowcy całej Pol­
ski wezmą czynny udział w  manifestacjach i  pochodach 

lipcowych.

SZCZECIŃSKIE Zrzeszenia 
Sportowe mobilizują swych 
członków do w ie lk ie j - defila­
dy, w  której sportowcy repre­
zentowani będą przez pięcio­
tysięczną grupę zawodników. 
Podczas pochodu wykonywane 
będą ciekawe pokazy z róż­
nych dziedzin sportu. Społe­
czeństwo z haseł, plansz, w y­
kresów i  transparentów dowie 
się o osiągnięciach sportow­
ców w  naszym województwie.

Przygotowania do obchodu 
święta są w  pełnym toku. Ze­
wsząd napływają meldunki o 
wykonaniu zobowiązań lipco­
wych. Koło sportowe przy 
ZPO im. 22 Lipca jest jednym  
z wielu, które prace przygo­
towawcze ukończyły. Wydat­
nej pomocy kołu udziela Rada 
Zakładowa, ZMP oraz radio­
węzeł, k tóry  odegrał rolę pro­
pagatora.

Godna
naśladowania
postawa
instruktora
Tomaszuka
PRZEBYWAJĄCY na wczasach 

w ośrodku wypoczynkowym 
w Mielnie Instruktor ZS „Start" 
Mieczysław Tomaszuk, zorganizo­
wał życie sportowe dla całego 
ośrodka wypoczynkowego, prowa­
dząc zarazem skuteczną propagan 
dę sportu przez zorganizowanie 
codziennej gimnastyki porannej, 
kilku drużyn siatkówki i szczy- 
piorniaka. Praca jego nie dała 
długo czekać no wyniki. Wszyscy 
uczestnicy turnusu żywo zainte­
resowali się sportem i z chęcią 
go uprawiali. W ramach łącz­
ności miasta ze wsią odbyły się 
rozgrywki w siatkówce miej­
scowym LZS-em i zarządem gmin 
nym ZMP.

Codziennie podczas obiadu 
ogłaszał Tomaszuk komunikaty 
sportowe, a wieczorem w świet­
licy wygłaszał pogadanki na te­
maty sportowe i o przygotowa­
niach sportowców polskich do 
Festiwalu w Bukareszcie.

Pracą instruktora zainteresowa 
ły się pobliskie ośrodki wczaso­
we, które wiele skorzystały w 
dziedzinie organizacji życia spor 
towego dla wczasowiczów. W 
uznaniu za bezinteresowną, praw 
dziwie sportową, postawę instr, 
Tomaszuk nagrodzony ‘został 
przez kierownictwo ośrodka wcza 
sowego piękną książką, a od ca­
łego turnusu upominkiem. Wszy­
scy czynni sportowcy, wyjeżdża­
jący na wczasy, winni brać wzór 
z niego i przyczyniać się do 
propagandy sportu.

19 bm . w  Z w ią zku  R adzieck im  
obchodzone będzie doroczne Sw ię 
to  K u l tu r y  F izyczne j. N a m osk iew  
sk im  s ta d ion ie  D ynam o odbędzie 
się szereg im p re z  propagandow ych. 
W  Le n in g rad z ie  uroczystośc i cen­
tra ln e  odbędą się na w ie lk im  sta­
d io n ie  im . K iro w a . M asowym  u- 
dzia łem  w  ty m  św ięc ie  spo rtow cy  
radz ieccy zadem onstru ją  sw o ją  tę ­
żyznę fizyczną  i  w span ia łe  osiąg­
n ię c ia  socja listycznego spo rtu

|F Ó Ł  ta k ic h  je s t na te renie
‘ ^Szczecina bardzo w ie le , lecz są 

n ie s te ty  jeszcze 1 ta k ie , k tó re  nie 
sto ją na  w ysokości zadania. Praca 
tam  ku le je , posuw a się ślimaczym 
tem pem . D o n ic h  na leży ko ło  
sportow e p rz y  s to czn i Rzecznej, 
k tó re  n ie  p ra cu je , a rada zakłado 
w a p a trz y  się na to  przez palce. 
Do ta k ich  k ó ł należą też Spólno- 
tą  P racy. C en tra la  Rybna, Z ak ła­
d y  R ybne n r  l ł  1 PZZ .

Jeżeli chodzi o Zrzeszenia 
Sportowe, to na pierwszym 
miejscu należy umieścić ZS 
Kolejarz. Zrzeszenie to zgło­
siło do defilady 1.200 swoich 
członków. Po n im  idzie Zryw, 
LZS, Gwardia. Ogniwo i Unia.

W m iastach po w ia to w ych w o je­
w ództw a szczecińskiego odbywać 
się będą rów n ie ż  pochody I m an i­
festacje z udzia łem  sportowców, 
k tó rz y  następn ie w y jad ą  do gm in 
i grom ad w ie js k ic h , aby tam o r ­
ganizować zaw ody propagandowe, 
czy pokazy sportow e.

Nie będzie takiego zakątka 
w  Polsce, gdzie sportowcy nie 
pokazaliby osiągnięć w  dotych 
czasowej pracy. Całe społe­
czeństwo polskie zobaczy do­
robek nowego, odrodzonego 
sportu, sportu, który zmienił 
radykaln ie swe oblicze.

N A  k ry ty m  basenie w  M oskwie 
rozpoczę ły się m iędzynarodow e za­
w o d y  w  skokach do w o d y  z udzia 
łe m  rep re zen tan tó w  ZSRR, W ęgier 
i N R D . W  p ie rw szym  d n iu  zawo­
dó w  o d b y ły  się sk o k i w  obu kon 
k u re n c ja ch  m ęsk ie j i  żeńskiej.

W śród m ężczyzn zw yciężył 
m is trz  ZSR R  — B re n e r — 178,58 
p k t. przed U da łow em  ZSRR 1 O rle- 
lem  N R D . W  k o n k u re n c ji kob ie t

Czy
Kolejarz wygra?
W ynik spotkania 
Kolejarza Szczecin 
z Gwardią Kalisz 
pod znakiem zapytania

DZIŚ o godz. 17 na stadionie 
Kolejarza spotkają się dwie dru­
żyny piłkarskie Gwardia Kalisz i 
Kolejarz Szczecin.

Gwardia Kalisz po ostatniej 
wysokiej porażce będzie chciała 
zmienić opinię publiczności szcze 
cińskiej o jej zawodnikach, nato­
miast szczecinianie wszelkimi si­
łami dążyć będą do wykorzysta­
nia chwilowego spadku formy 
gości. Spotkanie zapowiada się 
niemniej ciekawie, niż czwartko­
wy mecz pomiędzy Gwardiami 
Szczecina i Kalisza.

JAKŻE radośnie i  m iło zo­
baczyć jeszcze raz tamte lip ­
cowe, ' warszawskie, zlotowe 
dni z ubiegłego roku. Możecie 
i  w y je przeżyć, podziwiając 
kolorowy f ilm  „Ś lubujemy", 
który  odbija w iernie te ra­
dosne i  pamiętne chwile.

F ilm  cieszy oko piękną bar­
wą i  naprawdę warto go zo­
baczyć. Równocześnie wyświe 
tlany jest doskonały, średnio- 
metrażowy f ilm  z bokserskich 
mistrzostw Europy.

F ilm  wszedł na ekran kina 
„Colosseum“ .

Chcąc udostępnić ja k  na j­
szerszym rzeszom młodzieży 
obejrzenie obu film ów  kasa 
„Colosseum“  sprzedawać bę­
dzie b ile ty ulgowe bez ogra­
niczeń. Zakłady pracy mogą 
otrzymać na lis ty zbiorowe 
bile ty ulgowe w  cenie 1 z ł 35 gr 

(ab)

półfinałowych, a mianowicie 
Włókniarza i Kolejarza oraz Stal 
i Unię.

Na marginesie przygotowań 
do turnieju, należy zauważyć, że 
dwa poważne zrzeszenia sporto­
we — Budowlani i Ogniwo, zlek­
ceważyły zawody, świadczy o 
tym fakt, że drużyny tych zrze­
szeń nie wystąpiły w pełnym 
składzie z  powodu... właśnie to 
najgorsze, że nie można podać 
z jakiego.

Rezuitat tego lekceważenia 
nie kazał długo na siebie cze­
kać. Już w meczach ćwierćfinał 
łowych drużyna Budowlanych „po 
biła rekord". Rekordem tym jest 
12 (słownie: dwanaście) bramek, 
które w spotkaniu z Włókniarzem 
wpadły Budowlanym do siatki. 

, , ■ Wynik ten doskonale świadczy o
S‘I £ “ \ S « T Ł V , K  ustosunkowaniu sk, kierownictwa
------- I drużyny do obowiązków, które

Turniej piłkarski
o puchar ORZZ rozpoczął się

W UBIEGŁY piątek rozpoczęły się w Szczecinie rozgrywki 
o puchar przechodni Okręgowej Rady Związków Zawo­

dowych.
DO ZAWODÓW stanęło 8 dru powinno wykonywać. Podobnie 

żyn z następujących zrzeszeń ma się sprawó z Ogniwem. Te- 
sportowych: Budowlani, Włók- go rodzaju fakty nie mogą być 
niarz, Kolejarz, Start, Ogniwo, przemilczane. Trzeba zwrócić 
Stal, Spójnia i Unia. Rozgrywki na nie uwagę, by się nie powtó- 
odbywają się systemem pucharo- rzyły.
wym na boiskach Budowlanych Dalsze mecze w turnieju o pu- 
i Ogniwa. Mecze piątkowe wy- char ORZZ odbędą się w dniu 
łoniły 4 drużyny do rozgrywek 21 lipca o godz. 18 na stadio-

nach Budowlanych i Ogniwa.

ccr-DZis
Zupa z iem niaczana z kop er­

k iem . P ieczeń w iep rzo w a duszona, 
z iem n ia k i, m ize ria . S za rlo tka  z ra ­
barbarem .

C IA S T K A  ŚM IE TA N K O W E  

30 dkg  śm ie tany 3 ja ja ,  pó łto re j 
szk la n k i c u k ru , 15 dg k  m asła. 1 ły ­
żeczka sody, m ąka. U trzeć  m asło 
na śm ietanę, dodać do d a tk i t  mą 
k i  ty le , aby o trzym ać  n ie zb y t 
gęste ciasto, da jące się je d n a k  w a ł 
kow ać, dobrze je  zagnieść, rozw a l 
kow ać, p o k ra ja ć  na ukośne kaw a ł 
k i ,  posm arow ać ja jk ie m  i  p iec na 
blasze w ysm arow ane j tłuszczem , 
przez 30—40 m in u t.

| ) 0  M E C ZU  rew anżow ego z N tem  
w cam i w  K a to w ica ch  po lska ó- 

sem ka stanę ła w  składz ie : M ocz­
ko , S tępn iak, G ó rn y , W ochn ik , A r  
s k i, W ieczorek, W iśn iew sk i, S tib -  
be. P rzed ty m  w ażn ym  spo tkan iem  
b y liś m y  n ieco zde prym ow a ni gło­
sam i p ra sy  n ie m ie ck ie j, k tó re  
ju ż  z g ó ry  zap ow ia da ły  w ie lk ie  
zw yc ięstw o sw ych p ięśc ia rzy . M . 
in . d z ie n n ik  „Vossische Z e itu n g “  
żądał zw yc ięstw a 16:0, a w  n a jg o r 
szym  raz ie  14:2...
Megz zaczął się od w a lk i M oczka 

z F icke rte m  Rozpoczynam y w ie l­
ką  grę. Po k i lk u  ciosacn w idzę , że 
N ie m ie c  je s t lepszym  te chn ik ie m . 
Będzie tru d n a  sprawa — m yś lę  so­
b ie . W łaśnie N iem ie c, k tó ry  prze­
trz y m a ł w szystk ie  a ta k i M oczka, 
przechodz i do ko n tro fe n syw y . D w a 
sierpow e grzęzną na szczęce M ocz­
ka. Ś lązak otrząsa się po n ic h  ja k  
g d yb y  po odpędzeniu n a trę tnych  
m uch . N ie  z ro b iły  na n im  żadnego 
w rażen ia.

O bserw u ję  ostrą  w ym ia n ę  c io ­
sów, rap tem  le w y  M oczka tra f ia  
w  oko licę  oka. Od te j p o ry  F ic - 
k e r t  s łabnie , a Ślązak coraz ener 
g iczn ie j nac ie ra  T rzec ia  run da  to ­
czy się pod znakiem  n ieusta ją ­
cych a taków  Po laka. Z w yc ięstw o 
M oczka n ie  podlega dysku s ji. P o l 
ska pro w a dz i 2:0. N iem com  rzed­
ną  m in y . Już  n ie  będzie w y n ik u  
16:0...

A le  ju ż  w  kog uc ie j as a tu to w y  
N ie m ie c  — Z ig la rs k y  w y p u n k to ­
w a ł S tępniaka. M ło d y  nasz zawód 
n ik  s ta w ia ł zaża rty  op ó r i  często 
zm usza ł w spania łego boksera n ie ­
m ieck iego do na jw iększego w y s ił­
ku . Po w a lce  Z ig la rs k y  podszedł 
do naszego rogu uścisnął d ło ń  prze 
c iw n ik o w i i  ta k  po w ied z ia ł:

— N ig d y  n ie  spodziew ałem  się 
po ty m  m ło dym  ch łopcu ty le  bo jo - 
w ości i  zna jom ości w a lk i,  szcze-

Opracował K. Gryżewski (19)
g ó ln ie j w  zw arc iach s p ra w ia ł m i 
w ie le  k ło p o tó w . M usia łem  się so lid  
n ie  napracow ać .

T e r a z  z  ko le i m y  po sy łam y do
*  b o ju  naszego asa atutow ego. 

G ó rn y  s ta je  do w a lk i z Góetzem . 
W alka  rozpoczyna się sensacyjn ie. 
Ś lązak dosięga p rze c iw n ika  p ra ­
w y m  s ierpem  i w idzę ja k  N iem iec 
pada. Sędzia lic z y  do siedm iu . 
W yda je  m i się, że to  ju ż  nokau t, 
gdyż N ie m ie c  c iężko p a d ł na de­
ski.

Goetze ja k im ś  n a d lu d zk im  w y s il 
k ie m  w s ta je , w  c h w il i  gd y  sędzia 
w y m ó w ił „9 “ . Teraz ra tu je  się n ie  
czystą w a lką  „ le p i się“  do Górne 
go i  ta k  p rze trzym u je  rundę.

— N ie  d e ne rw u j się — proszę 
Górnego w  czasie p rze rw y . W alcz 
spo ko jn ie  i  n ie  p o lu j na nokau t. 
W alkę  masz w  każd ym  w yp a d ku  
w ygraną.

W  d ru g im  s ta rc iu  N iem ie c  n ie  
m a ju ż  n ic  do pow iedzen ia i  ra tu  
je  się od n o ka u tu  fa u low a n ie m . Z o­
s ta je  zd y s k w a lif ik o w a n y  przez sę­
dziego ringow ego.

P row a dz im y  z N iem cam i 4:2.
M is trz  N iem ie c  w ag i le k k ie j 

Boech ler na p o tka ł w  W ochn iku  
p rze c iw n ika  bardzo groźnego. 
W praw dzie  przez p ie rw sze dw ie  
ru n d y  N iem ie c  gó row a ł dz ię k i do 
skona łe j te chn ice , a le  w  trzec ie j 
zda rzy ła  się rzecz n ieoczekiw ana .

W ochn ik  zaczyna run dę  szalonym 
a tak iem . Zaskoczy ł N iem ca i  t r a f i ł  
k i lk a  ra zy  z p ra w e j. Przewaga na 
począ tku  w a lk i zapew n iła  Boechle- 
ro w i nieznaczne zw yc ięstw o .

S tan m eczu je s t w  te j c h w il! 4:4.

C  P O T K A N IE  w  pó łśredn ie j A r-
^ s k ie g o  z V o lkne re m  by ło  bo­

da j na jw iększą sensacją. Poznań- 
czyk  w  w a lce  z na jlep szym  bokse­
rem  n ie m ie ck im  m ia ł s ta łą  przewa 
gę. W  trze c ie j run dz ie  nastąpił 
p u n k t k u lm in a c y jn y . A rs k i znajdu 
je  lu k ę  i  b ije  po tężnym  prawym . 
Jestem  p rze kon an y, że Niem iec 
odczu ł te n  cios. Zaczyna k rw a w ić  
i  fa u low a ć. Z osta je  u ka ra n y  dwo­
m a na po m n ien iam i. Za c h w ilę  A r ­
s k i znów  s iln ie  tra f ia  i  cios ten 
przesądza o  jeg o zw yc ięs tw ie . Vo lk 
n e r dotychczas n ie  prze g ra ł ani 
je d n e j w a lk i w  m eczu m iędzypań 
s tw ow ym .

W  k i lk a  la t  późn ie j V o lkn e r w  
W arszaw ie ja k o  zaw odow iec w al­
czy ł z R anem . B y ła  to  w a lka  sła­
ba. N iem ie c  n ie  m ia ł ju ż  te j ambi 
c j i  i  bo jow o śc i i  p rze g ra ł przez 
k . o. N ie  da łbym  je d n a k  głowy, 
czy te n  n o ka u t n ie  b y ł dobrze wy 
reżyserow any.

P row a dz im y  w ięc  z N iem cam i 
6:4. ale to  ju ż  po  raz osta tn i. Za­
stępca M a jch rzyck ie g o  — Wieczo­
re k  a le  zdo ła ł zagrozić ru tynow a-

nem u 28-le tn iem u T hu ck ra u n o w i. 
P o la k  w n ió s ł do w a lk i w ie le  bo jo  
w o śd , ale c iosy n ie  m ia ły  dok ład  
ności. N iem iec, bokser ofensyw ny, 
s iln ie  zbu dow any fizyczn ie , uzy ­
s ka ł dość ła tw o  zw ycięstw o.

Bardzo duża przewagę uzyska ł 
W in tge n  w  spo tka n iu  z W iśn iow ­
s k im  .B y ła  to  — ja k  m ó w ią  w  p i ł-  
k a rs tw ie  — „g ra  do  je d n e j b ra m ­
k i “ . W iśn iew sk i zakończy ł mecz 
bardzo p o k rw a w io n y  i  osłabiony.

„K R Ó L  N O K A U TÓ W “

TU  RESZCIE, w  c iężk ie j staną ł
"  na  r in g u  N eusel; b y ł to  d łu ­

g i, w y so k i, o bardzo du żym  zasię­
gu  ra m io n  w es tfa lczyk . Zw ano go 
ju ż  w ów czas „k ró le m  n o ka u tó w “ , 
choć n ie  w iadom o d la czeg o .'N eu ­
se l w  ow e czasy w ła śc iw ie  jeszcze 
n ie  u m ia ł zupe łn ie  boksow ać i  
w a l i ł  na  oślep to  p ra w ym  to  le ­
w y m  sierpem . Początkow o S tibbe 
g ła dko  u n ik a ł ty c h  uderzeń i  sam 
często t r a f ia ł  w y g ry w a ją c  p ie rw ­
szą rundę . W  d ru g ie j ja k iś  zbłąka 
n y  c ios N iem ca ce ln ie  t r a f i ł  i  od 
te j p o ry  S tibbe s tra c ił fa n ta z ję . 
Zaczą ł się przesadnie k ry ć , tch ó­
r z y ł  i  n ie  m óg ł się zdobyć na żad 
ną  akc ję . N eusel w ię c  zw yc ię ży ł 
zdecydow anie , a N ie m cy  w yg ra ­
l i  m ecz 10:6.

N eusel po k i lk u  la ta ch  nauczy ł 
się boksować i  na w e t s ta ł się ja k o  
zaw odow iec Jednym  z czołow ych 
p ięśc ia rzy E u ro py . W a lczy ł on  z 
C arnerą, Schm e ling iem  i  w ie lu  in  
n y m i zna nym i bokseram i.

W ięc Po lska w  m eczu k a to w ic ­
k im  osiągnęła id e n tyczn y  w y n ik  
ja k  ub ieg łego ro k u  w e W ro c ła ­
w iu , ty lk o  że wówczas d rużyna 
n ie m ie cka  b y ła  s łaba (rezerw y) — 
teraz w  K a to w ica ch  s ta nę li na 
r in g u  na jlep s i bokserzy n ie m ie c­
cy. W y n ik  b y ł zupełn ie zasłużony 
i  żaden z w e rd y k tó w  n ie  bu dz ił 
na jm n ie jszego zastrzeżenia. N a j­
gorszą s tron ą b y ła  o rg an iza c ja : do 
m a łe j sa li n ie  podobna b y ło  się 
dostać.

Pow raca jąc jeszcze do meczu, 
to  ósemka n ie m ie cka  n ie  m ia ła  
s łabych '■punktów, n a to m ia s t P o l­
ska posiadała aż t r z y  lu k i.  G d y­
b y  ż y ł K u p k a  m ożna b y  się po ku ­
sić o jego zw yc ięstw o nad suro­
w y m  Neuselem.

TU  T Y M  sam ym  d n iu , gd y  na 
r in g u  k a to w ic k im  w a lczy ła  

rep rezen tac ja  N iem ie c, bardzo s ilna 
d ru żyna k lub ow a  b e r liń s k a  „T e u to  
n ia “  p rze byw a ła  rów n ie ż  w  Polsce. 
N ie m cy  s to czy li dw a m ecze: w  Lo  
dz i z reprezen tac ją  tego m iasta  o- 
raz  w  W arszaw ie. W y n ik  b y ł n ie ­
spodziew any, N iem cy  p rze g ra li w  
Ł o d z i 6:10, a w  W arszaw ie 4:12.

Ówczesny prezes P Z B  — Derda 
p o w ita ł b e r liń czykó w  na r in g u  
w arszaw sk im  i  w y ra z ił się, że bę­
dzie to  n ie ró w na  w a lka , sądząc, 
że ru ty n o w a n i N ie m cy  zm iażdżą 
w arszaw iaków . N a r in g u  okazało 
się. że b y ło  w p ro s t o d w ro tn ie . W 
d ru żyn ie  łó d zk ie j w a lczy ł ju ż  w ó w  
czas S ew eryn ia k  — p rzysz ły  re ­
pre zen tan t P o lsk i, o  k tó ry m  bę­
dzie jeszcze n ie ra z m owa.

W  rep re zen tac ji W arszaw y w i­
d z im y  ju ż  w te d y  K lim k a , M ize r­
skiego, k tó ry  do te j p o ry  je s t tre  
nerem . U czy on  m łodz ież boksu i 
p ra cu je  w  A ka d e m ii W ychow ania 
F izycznego.

Po m eczu z Po lską prasa n ie ­
m iecka dużo m ie jsca  pośw ięc iła  
te j im p rez ie  .pisząc, że z w yc ię - ' 
s tw o bokserów  n ie m ie ck ich  w is ia ­
ło  na  w łosku  i  że n ig d y  do tąd ze 
spó ł n ie m ie ck i ta k  zażarcie n ie  
m us ia ł w a lczyć o w yg ran ą  ja k  w  
m eczu z Polską. Żaden z dz ien­
n ik ó w  n ie m ie ck ich  n ie  w spom n ia ł 
jed na k , że ósemka po lska s ta rto ­
w a ła  w  os łab ionym  składzie.

id. c. n.J

Turniej
o tytuł mistrza
szybkiej
orientacji
TT/ PROGRAMIE imprez sporto- 

wych, które odbędą się w 
dniu Święta Odrodzenia Polski, 
Miejski Komitet Kultury Fizycz­
nej przygotowuje, obok licznych 
spotkań, zawodów, turniejów sza* 
chowych, niespodziankę dla szer­
szych rzesz społeczeństwo 
mianowicie turniej warcabowy. 
Sport ten bardzo szeroko rozwi* 
nięty w ZSRR posiada wielu zwo­
lenników.

MKKF po raz 
pierwszy w Szcze 
cinie daje moi* 
ność miłośnikom 
warcab wypróbo 
wania swoich u* 
miejętności na 
turnieju, który 
zorganizowany 
zostanie na pl. 
Dzierżyńskiego w 
dniu 22 bm. o 
godz. 14. Celem 
zachęcenia jak 
najszerszych ma* 
i organizowanym 

również w tym samym czasie tur* 
nieju szachowym, Sekcja Sza­
chów MKKF wyeliminowała z 
gry posiadaczy l i II kategorii.

Obydwie imprezy wzbudzają 
duże zainteresowanie wśród 
szczecinian, o czym świadczą 
liczne zapisy przyjmowane w kio­
sku „Ruchu" przy al. Piastów, 
róg Jagiellońskiej. Dla zwycięz­
ców przygotowane są liczne i 
cenne nagrody. Organizatorzy 
proszą o przybycie uczestników 
z własnymi kompletami gier.

(wz)

do udziału

V I runda szachowych

mistrzostw 
juniorów Polski
Rozgr yw ki szóstej rundy

szachowej przedstawiają się 
następująco: Łojek wygrał z Plin- 
tą, Ciesielski pokonał Cukrów* 
skiego, Nowacki zremisował z  
Szaleckim, Monasterski II wygrał 
z Insińskim, Monasterski I poko­
nał Kośmickiego, a Kędziora z 
Riedlem odłożyli partię 

Stan tabeli po sześciu run* 
dach:
Sydor 5 pkt., Łojek 4,5 pkt., Cie* 
sielski i Monasterski II po 4 pkt. 
Kędziora i Nowacki po 3,5 pkt.. 
Czerniaków 3 pkt., Insiński 2,5 
pkt., Riedel 2,5 pkt. i jedna par­
tia odłożona, Plinta, Monasterski 
I i Szalecki 2 pkt., Cukrowski 
1,5 pkt. i Kośmicki 1 pkt.

Rozgrywki trwają nadal.

W  M E C ZA C H  p iłk a rs k ic h  o m l 
s trzostw o ZSRR m osk iew sk i S p a l. 
ta k  zrem isow ał z L o k o m o tiv  (M o­
skw a) 1:1. W C ha rko w ie  m ecz m ię  
dzy  L o ko m o tiv  i  Torpedo (Mo­
skw a) zakończy ł się w y n ik ie m  0:0

W ydaw ca : In s ty tu t W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik " . Redaguje ko le . 
gtum . Redakcia -  Szczecin a l. 
W ojska Po lskiego 89, I I  p T e le fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
sk i 62-35 spo rtow y 87-77, sygna ły  
czy s in ik ó w  78-21, d z ia ł korespon­
dentów  81J 8, sekre tarz  odpowie­
d z ia ln y  28-33. red. nocna po godz. 
20 — 56J6. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  n ie  
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, aL W ojska Polskiego 
79, I  p ., te l. 58-27. Ogłoszenia aL 
'7o1ski Po lskiego 89. I I  p. te ł.
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